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Minister spraw wewnętrznych mianował 
tewidentów rachunkowych Miletona Po g o- 
Nowskiego i Tadeusza Dobrowolskie- 
80 rądcami rachuukowymi przy oddziale ra- 
Uunkowym galicyjskiego Namiestnictwa. 


a, 2L 

żdą ra — 

sprze” Minister sprawiedliwości mianował za- 

i „A iiępcę prokuratora państwa, Teofila Sa w- 

nal Lyüskieg o we Lwowie, zastępcą nadpro- 
Urątora lwowskiego. 

r. w. 5 


4 Minister sprawiedliwości dozwolił za- 

kup? siępcy prokuratora państwa w Złoczowie, 

ludwikowi Habdank Białoskórskie- 

1875: au, na własną jego prośbę, przenieść się 
f tym samym charakterze do Lwowa. 


. Minister sprawiedliwości mianował ad- 
nkta Sądu powiatowego, dr. Adama Kazi- 
ieza Henzla w Dubiecku i adjunkta 
Brzy trybunale sądowym w Samborze Jana 
AE ubowskiego, zastępcami prokurato- 
OW państwa, pierwszego w Złoczowie a dru- 


66 
diego w Samborze. 


Minister sprawiedliwości mianował ad- 
Nnkta dyrekcyi urzędów pomocniczych, 
Izegorzą Theodorowicza w Stanisla- 
Wie, naczelnikiem urzędów pomocniczych 
ly tamtejszym sądzie obwodowym. 


Minister sprawiedliwości pozwolił a- 
„Udktowi sądu powiatowego w Drohobyczu, 
Npolitowi Wolańskiemu, na własną je- 
9 prośbę, przenieść się w tym samym cha- 
tkterze do Lubaczowa. 


Bok 83. 


Jednorexowa inseraty obliczajs sig po 7 at. 
kilkerssows po 6 et. od miejsca jednego wiersea. 


Listy należy frankować. Reklumacye otwartd 
wolne są od opłaty pocztowej, 


Minister sprawiedliwości mianował na- 
stępujących auskultantów adjunktami przy 
sądach powiatowych w okręgu lwowskiego 
wyższego sądu krajowego: Jana Franciszka 
Kownackiego do Dubiecka, Włodzimie- 
rza Zegestowskiego do Doliny i dr. 
Karola Mikłaszewskiego do Rawy. 


Rada szkolna krajowa zamianowała 
egzaminowanego kandydata stanu nauczy- 
cielskiego i bezpłatnego aplikanta Rudolfa 
Wilmutha i kandydata Romana Uhmę 
zastępcami nauczycieli w c. k. wyższej 
szkole realnej w Stryju, kandydata Ludo- 
mira Sykutowskiego zastępcą nauczy- 
ciela w c. k. gimnazyum w Tarnowie, egza- 
minowanego kandydata Józefa Wojcika 
zastępcą nauczyciela wc. k. wyższej szkole 
realnej w Krakowie, a egzaminowanego 
kandydata Karola Białkowskiego za- 
stępcą nauczyciela w c. k. gimnazyum real- 
nem w Wadowicach. 


Rada szkolna krajowa zamianowala 
rzeczywistym nauczycielem c.k. gimnazyum 
w Tarnopolu zastępcę nauczycielą c. k. 
lwowskiego gimnazyum Franciszka Józefa, 
Józefa Czerneckiego, nadała rzeczywi- 
stemu nauczycielowi c. k. gimnazyum w 
Drohobyczu Antoniemu Soswiäskiemu 
na własną jego prośbę nowo kreowaną jede- 
nastą etatową posadę rzeczywistego nau- 
czyciela w c. k. gimnazyum Frauciszka Jó- 
zefa we Lwowie i zamianowała egzamino- 
wanych kzndydatów stanu nauczycielskiego: 
Franciszka Miazgę i Jana Rottera za- 
stępcami nauczycieli w e. k. wyższej szkole 
realnej w Stanisławowie. 


Naczelnik c. k. krajowej Dyrekcyi 
poczt nadał następujące posady ekspedyen- 
tów pocztowych: w Toporowie ekspedytorce 
pocztowej Felicyi Mokrzyckiej w Bodo | 
tyczach, zastępcy naczelnika gminy z Ro- 
znowa Jauowi Fiihrerowi i przen 
ekspedyenta pocztowego Jana Kozłow- 
skiego z Dobrocina na taką samą posadę | 
do Turynki. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lots. dnia 4. Września. 


Pisząc o sprawach czeskich bar- 
dzo często żałujemy, że poważny charakter 
dziennika politycznego nie pozwala nam trak- 
tować rzeczy wyłącznie ze stanowiska humo- 
rystycznego. Ta nieustanna walka starocze- 
skiego stronnictwa z młodoczeskiem prze- 
chodzi nieraz tak zabawne fazy i wywołuje 
nieraz tyle komicznych sytuacyi i kolizyi. 
że zaprawdę obojętny i zdala patrzący widz 
nie może powstrzymać się od śmiechu. 
Szczególnie zabawnem jest to wzajemne wy- 
łapywanie tajnych okólników, któremi jedno 
i drugie stronnictwo chciałoby w jak naj- 
większej tajemnicy uzupełnić swoją wewnę- 
trzną organizacyę albo przeprowadzić swo- 
ich kandydatów. Staroczesi są pod tym 
względem daleko szczęśliwsi od swoich ry- 
walów, doprowadzili ten rodzaj walki do 
mistrzowstwa. Niedawno podchwycili okólnik 
młodoczeski do osób zaufanych, wydruko- 
wali go z podpisem Skrejszowskiego i osią- 
gnęli cel podwójny. Najpierw bowiem wy- 
szedł na jaw tajny plan młodoczeski a po- 
wtóre prasa wiernokonstytucyjna widząc 
podpis Skrejszowskiego i myśląc, że jestto 
okölnik staroczeski rzucili się na niego ca- 
łą siłą sarkazmu i gniewu. Teraz także wy- 
łapali Staroczesi tajny okólnik swoich prze- 
ciwników, ale nie postąpili z nim tak do- 
wcipnie jak w poprzednim wypadku, bo rzecz 
sama jest o wiele ważniejszą. Okölnik ten 
zdradza, że w obozie młodoczeskim nie 
wszystko idzie tak pomyślnie, jak przed- 
stawiają dzienniki wiedeńskie. Wewnętrzna 
organizacya tego stronnictwa pozostawia 
jeszcze wiele do życzenia a teraz w obec 


| zdradzonego planu może popaść w większy 


rozstrój. Ale muiejsa o tresć i skutki okól- 
nika. Cheiels$my tylko wskazać, jak obie 
frakcye czeskiej opozycyi z równą gorliwo- 
ścią pracują nieustaunie na korzyść swo- 
jego wspólnego przeciwnika politycznego. 
Dotąd zarzucano stronnictwu młodocze- 
skiemu, że opiera się na sympatyi wier- 
nokonstytucyjnego stronnictwa a więc naj- 


Jeżeli tak dalej pójdzie, jeżeli w ten spo. 
sób skandaliczny jedna frakcya będzie i na- 
dal płatać figle drugiej, to obie wkrótce 
cieszyć się będą równą sympatyą w obozie 
wiernokonstytucyjnym a sprawa czeska na- 
rażoną zostanie na największą klęskę, bo 
na śmieszność. 

W najgorszą porę odbywa swoje posie- 
dzenia instytut dla prawa międzyna- 
rodowego w Hadze. Europa zajęta spra- 
wą wschodnią śledzi tylko wypadki z nią w 
związku zostające a na inne nie zwraca na- 
wet uwagi. A instytut ten może mieć pre- 
tensyę, ażeby się z nim liczył nietylko świat 
naukowy lecz także koła polityczne. Nie 
jestto bowiem grono marzycieli układających 
niewykonalne plany o ustaleniu wiecznego 
pokoju za pomocą jakiegoś wielkiego trybu- 
nału międzynarodowego, lecz zastęp uczo- 
nych, którzy trzymając się ściśle granie 
swojej umiejętności a co ważniejsze nin 
spuszczając z oka ani na chwilę warunków 
wykonalności swoich planów pracują cicho 
i skromnie nad rozwojem prawa między- 
narodowego i dobrem ludzkości. Dość po- 
wiedzieć na poparcie tej uwagi, że głową 
instytutu jest dr. Bluntschli, osobistość wy- 
soko ceniona w Świecie naukowym i posia- 
dająca ogólną sympatyę Europy. Szczegóły 
bliższe o organizacyi instytutu i jego prze- 
szłości tudzież szczegóły drobnostkowe w 
programie ostatnich obrad nie należą do 
zakresu tych pobieżnych zapisków. Wspomi- 
namy tylko, że jednym z najgłówniejszych 
przedmiotów ostatnich obrad był rosyjski 
projekt reformy międzynarodowego prawa 
wojennego. Instytut uznał i wysoko pod- 
niósł szlachetne motywa autorów tego pro- 
jektu, oddał Rosyi hołd za inicyatywę w poru- 
szeniu tej sprawy i wskązał ustępy, w któ- 
rych projekt ten dla uzyskania aprobaty 
europejskiej i sprawienia istotnej ulgi tra- 
pionej wojnami ludzkości koniecznie powinien 
być zmieniony. Mimo to wszystko projekt re- 
wizyi międzynarodowego prawa wojennego ni» 
o wiele wydaje się nam dziś bliższym szczęśli- 
wego załatwienia, niż w pierwszej chwili po 
konferencyach brukselskich. Instytut traktując 


| 
| mer umiejętnie, mając na uwadze jedynie 


| filozoficzne zasady międzynarodowego pra- 


| większego wroga „praw korony czeskiej.“ wa, nie usunął i nie mógł usunąć trudności, 
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dole, W parę minut później byliśmy już na 


. W ogromnym paralelogramie, który zaj- 


qe całą dolną część przemysłowego gma- 
zu, pod szklaunym dachem wysoko wznie- 


| km, zaimprowizowany śliczny ogródek 


| u u świeżych kwiatów i krzewów, służył 

| Salon, w którym marmurowe i gipsowe 

i Oby, króle, książęta, rozbójniki, dyguita- 
% psy i małpy, Fryny i Aspazye, te osta- 

uus tuzinami i wcale nie ubrane, przyjmo- 

Ay paryską publiczność... 

| ty — Chodź — rzekłem do mego towa- 

9 Szą — usiądziemy na ławce i zapalimy 

Sarg. 

— Nie, nie, broń Boże! bo natych- 

nas wytropi. 

— Kto? 

— Zaraz ci powiem. Chodź do restau- 


Ringt 


| "ey, 
| tą Jakoż zaszliśmy do tego gastronomi- 
w $0 przybytku i ulokowaliśmy się w miej- 
ö Jak najmniej widocznem. 
1. Kolega mój kazał podać przekąskę — 
hi niesiono angielskiej szynki i butelkę 


— Jedzmy teraz — rzekł do mnie — 
się uporamy, to ci opowiem wszystko. 
bi Po ukończeniu tego miłego zajęcia, 
CF ervszy przerwałem milczenie. 
| — A więc słucham... 


tjak 


A 


— Wyobraź sobie, od tygodnia ściga 
mnie jakieś straszydło chodzi za mną gdzie 
się obrócę, jak cień. Przed godziną wytro- 
pił mnie w jednej z długich galeryi. Ucie- 
kłem więc do przyległej; potem zeskoczy- 
łem jak zając, zrobiłem parę kruczków, da- 
łem susa do galeryi poprzecznej, a ztamtąd 
drugą stroną wpadłem do wielkiego salonu, 
gdzie cię spotkałem. Sądziłem, Zem ocalony. 

Wtem, kiedym rozmawiał z tobą, spo- 
strzegam mego prześladowcę, wkraczające- 
go do salonu. Nie tracąc więc czasu, chwy- 
ciłem cię pod rękę i pociągnąłem za sobą. 
Ot i cała historya. 

— Cay masz — zapytałem jakie za- 
targi z policyą ? 

— Bynajmniej. 

— Może wyrządziłeś komu krzywdę ? 

— Nigdy! Sobie tylko zwykłem wy- 
rządzać krzywdy, ale nigdy moin bliźnim. 

— Kiedy tak jest, dlaczegóż uciekasz 
przed tym człowiekiem ? Wszak nie jesteś 
tchórzem ? 

— Ja tchórzem?.. Il wy a pas de 
danger... Miałem 12 pojedynków. 

— Niebezpieczny jesteś człowiek. Iluż 
zabiłeś ? 

— Żadnego. Ex 

— To musiałeś ich przynajmniej po- 
rządnie ponaznaczać. 

— Ami jednego. 

— W takim razie musisz być sam po- 
dziurawiony jak przetak. 

— Bynajmniej. 

— Nierozumiem cię ? za 

— Wszyscy mnie przeprosili. Ale gdy- 
by nie to, byłbym ich wymordował co do 


nogi, bo z pistoletu wystrzeliwuję asy, a 
na szpady nie mam sobie równego. 

— Widzę żeś zuch. Jeśli zechcesz usłu- 
chać mojej rady, uwolnisz się niezawodnie 
od swego prześladowcy. 

— Mów... 

— Potrzeba mu zajrzeć w oczy, śmia- 
ło i ostro, a gdyby się rozgniewał — no, 
to w takim razie, dla skrócenia procesu psl- 
niesz go po prostu. Jeśli to szlachcic albo 
zuch będzie się niezawodnie strzelał — jeśli 
nie, to ci zrobi proces -- zapłacisz 50 fran- 
ków i rzecz będzie skończona. 

— Co za wyborna myśl! — wykrzy- 
knął Gaskończyk — bez ciebie nigdyby mi 
nie przyszła do głowy. Kiedy mi wle- 
zie w drogę człowiek... rozumiesz ?... to 
wiem zawsze jak sobie postąpić, poczwara 
zaś w rodzaju tej jaka mnie ściga, nabawia 
mnie wstrętem i przestrachem. Ale teraz, 
le parti est pris, Dziękuję ci serdecznie za 
radę. h 

Skończywszy ten dialog, zawołał do- 
nośnym głosem: 

— He! garçon.. | 

W tej chwili zjawił się kelner. 

— Du Champagne frappé et des ci- 
gares ! 

Spojrzałem na mego kolegę — był roz- 
promieniony. Podano szampana, W kilka mi- 
nut wypróżniliśmy butelkę i zapaliwszy cy- 
gara wkroczyliśmy do ogrodu. í 

— Potrzeba przyspieszyć rozwiązanie = 
rzecze mi Gaskończyk — bo niecierpliwość 
mnie zbiera. 

I wskazując na jedną ze środkowych 
ławek , która była próżna, dodał; 


— Usiądźmy tam, będzie nas mógł 
obaczyć zdaleka , jeśli tu jest; a gdyby sie 
nie pokazał, to zaczekamy na niego przy 
drzwiach wychodowych. 

Ledwo postąpiliśmy kilka kroków, a 
towarzysz mój zawołał : 

— Patrz, patrz, maszeruje ku nam; 
usiądźmy. 

Zagadkowa osoba szła prosto ku nam. 

Był to jegomość mający około lat 50, 
miernego wzrostu, trzymał się prosto, szedł 
sztywnie i w zygzak. Ubranie jego składało 
się z letniego surduta koloru migdałoweg», 
z angielskiej A/pagi, z letnich spodni w nie- 
bieskie i białe paski, od których odbijala 
doskouale biała długa kamizelka. Wysoki 
kołnierzyk krochmalny podcinał mu uszy — 
a z pod niebieskiej krawatki, na białej dość 
koszuli, migotał brylantowy guziczek. Kwa- 
kierski kapelusz kompletował to ubranie. 

Twarz miał czerstwą, rumianą, ogolo- 
ną i niesłychanie długą. Nos także niepo- 
spolicie długi i trochę skrzywiony na pra- 
wą s'ronę. Oczki koloru morza, zielonawe, 
bardzo żywe, nad któremi rude, długie i 
gęste brwi w wysoki łuk wzniesione i niby 
złamane po środku, nadawały jego twarzy 
najoryginaluiejszy wyraz, jaki mi się zdx- 
rzyło widzieć w mojem życiu. Pod lewem 
ramieniem trzymał rodzaj niewielkiej teki 
oprawnej w safıan bronzowego koloru. 

— Będziemy mieli wiele pociechy —- 
rzekłem półgłosem do mego kolegi — jest 
to widocznie jakiś oryginał angielski, któ- 
remu wpadłeś w oko. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


mających źródło w pobudkach politycznych 
i w chwilowej konstelacyi stosunków euro- 
pejskich. Jedną z najważniejszych a raczej 
najważniejszą trudnością tego rodzaju są jak 
wiadomo postanowienia o warunkach, pod 
któremi legalną jest obrona kraju w obec 
najezdniczej armii. Dla Rossyi, którą klima- 
tyczne stosunki zabezpieczyły nawet przed 
najazdem Napoleona I., dla Niemiec, posia- 
dających ustawę o pospolitem ruszeniu, któ- 
ra w dauym razie nadaje organizacyę woj- 
skową całej ludności zdolnej do noszenia 
broni, projekt przedłożony konferencyi bruk- 
selskiej jest pożądany. Ale Francya i pań- 
stwa pomniejsze jak n. p. Szwajcarya, nie 
będą sprzyjać projektowi nawet po obradach 
instytutu w Hadze, dopóki on wystawia na 
srogą represyę ludność, broniącą kraju przed 
najazdem, mimo braku organizacyi wojskowej. 

Jeden z urzędowych reprezentautów 
Francyi na wystawie ogrodniczej w Kolo- 
nii odpowiedział na pokojową mowę cesa- 
rzewicza niemieckiego w duchu bardzo po 
jednawczym. Prasa niemiecka a mianowicie 
organa uważane za powierników opinii pa- 
nującej w kołach rządowych podniosły wy- 
soko tę mowę, nadały jej cechę pierwszego 
ważniejszego kroku pojednawczego ze stro- 
ny Francyi. Dopiero po tych artykułach 
wzróciły na wspomnioną mowę swoją uwa- 
gę także inne dzienniki zagraniczne i wcale 
ztąd nie potrzebują robić sobie wyrzutu, że 
nie bardzo bystro śledzą wypadki europej- 
skie, Rzecz się bowiem tak przedstawia, że 
pojednawcza mową reprezentanta francu- 
skiego na wystawie kolońskiej nie jest sa- 
ma dla siebie ważnym wypadkiem europej- 
skim, lecz zasługuje na tę nazwę dopiero z 
komentarzem dodanym jej przez inspirowa- 
ną prasę berlińską. Trzeba bowiem pamię- 
tać o tem, że przy takiej uroczystości i w 
obecności cesarzewicza niemożliwą była in- 
ną mowa jak tylko apologia pokoju i mię- 
dzynarodowej harmonii. Może kto powie, 
że francuski reprezentant mógł milczeć i 
tem byłby dał trafniejszy wyraz prawdzi- 
wym uczuciom przeważnej większości swo- 
ich rodaków. To prawda, że takie stanowi- 
sko byłoby odpowiednie;szem obecnej sytu- 
acyi, że nawet nie przypuszczano, ażeby 
francuski reprezentant inaczej mógł sobie 
postąpić, ale mimo to wszystko jego mowa 
pojednawcza nie jest tak nadzwyczajnym i 
radośnym wypadkiem, jak to przedstawia 
prasa berlińska. Pragniemy szczerze sta- 
nowczego zażegnania wojny odwetowej, ale 
jeżeli pod tym względem jedua mowa po- 
jednawcza miałaby być tak nadzwyczajną 
rękojmią, to zaprawdę najbliższa przyszłość 
stosunków francusko-niemieckich musi przed- 
stawiać się bardzo smutno. We Francji 
każdy ma na zawołanie piękne słówka o 
jej pokojowych dążnościach, każdy szafuje 
takiemi zapewnieniami, prasa przyklaskuje im 
a tymczasem, gdy wypadnie jakim wybitniej- 
szym czynem stwierdzić prawdziwości tych 
zapewnień, mrzonki odwetowe stają w dro- 
dze jako nieprzebyte zapory. Jeżeli ludzie 
troskliwi o los pokoju pomiędzy Francyą a 
Niemcami szukają uspakajających objawów 
w mowach, to daleko lepszą przysługę wy- 
świadczy im ostatnia mowa francuskiego 
ministra rolnictwa, który prasę nazwał je- 
dynym środkiem ocalenia, przybytkiem hono- 
ru Francyi. Ponieważ skuteczna praca oko- 
ło podźwignięcia narodu nieda się nawet 
pomyśleć bez długiego i ustalonego pokoju, 
przeto mowa ta zasługuje daleko więcej na 
przychylną uwagę Niemiec. 

Z obawą, uzasadnioną wypadkami o- 
czekuje, Europa skutków niedawnego eksce- 
su, popełnionego przez Turków ua tery- 
toryum serbskiem. W chwili, gdy u- 
mysły są przejęte wojowniczym zapałem, 
gdy ludzie najpoważniejsi gotowi na oślep 
rzucić się w wir katastrof, gwałtowne wtar- 
gnięcie tureckich żołnierzy na terytoryum 
serbskie, zamordowanie kilku ludzi i upro- 
wadzenie bydła, jest aż nadto wystarczają- 
cą pobudka do gwałtownego wybuchu. Na- 
wet przed wybuchem powstania hercegowiń- 
skiego wypadek podobny mógłby był spra- 
wić dyplomacji wiele trudności, bo Serbia 
byłaby żądała rozległej satysfakcyi, a Tur- 
cya zazwyczaj W podobnych wypadkach nad- 


go, nieraz przybierała zwroty bardzo nie: 
bezpieczne, a chwilowo interesowała niemal 
dyplomacyę całej Europy, chociaż maleńka 
Czarnogóra nie jest tak pretensyonalną w o- 
bec Turcyi jak Serbia marząca ciągle o roli 
południowo-słowiańskiego Piemontu. W osta- 
tnich czasach zdania były podzielone co do 
usposobienia Serbii. Jedni mówili, że czeka 
ona tylko na sposobność do wypowiedzenia 
wojny Turkom, ainni utrzymywali, że wła- 
śnie Turcya jest stroną wyzywającą, i dla 
tego gromadzi liczne oddziały wojsk koło 
granicy serbskiej. Ostatui eksces na teryto- 
ryum serbskiem powinien zupełnie wyjaśnić 
sytuacyę. Na wszelki wypadek jest ona tru- 
dną, bardzo trudną, bo stanowi niejako chwi- 
lę przesilenia. 


Przegląd polityczny. 


Austrya-Węgry. Z Pragi dowia- 
dują się dzienniki wiedeńskie, że petycye 
przeciw zakładaniu szkół przez zakonnice 
wydalone z Niemiec, zostały odrzucone. 
Rozporządzenie czeskiej krajowej Rady 
szkolnej dozwala zakonnicom: Zofii Heger, 
Maryi Stehl, Filipinie Berchtold, Teresie 
Neunkirchen, Maryi Emert, Emie Duger i 
przełożonej klasztoru, Walpurga, założyć 
pięcioklasową publiczną szkołę ludową i 
pensyonat z językiem wykładowym niemiec- 
kim, francuskim, a względnie także i cze- 
skim, pod warunkiem, że używane będą do 
nauki książki przepisane przez władzę. 
Przełożona klasztoru rokuje z księciem 
Ferdynandem Kinsky'm o odstąpienie zam- 
ku Sazeną pod Schlan na urządzenie takiej 
szkoły. 

— Ewangielicka wyższa rada kościelna 
w Wiedniu ma w tych dniach rozstrzygnąć 
w najwyższej instancyi w sprawie skasowa- 
nia z urzędu czesko-ewangielickiego probo- 
cza w Pradze, p. Koszuta. Gmina ewangie- 
licka nie chce pod żadnym warunkiem przy- 
jąć innego proboszcza. 

— Pesti Naplo dowiaduje sie, że kro- 
accy deputowani zamierzają już w naj- 
bliższym czasie wnieść do rządu węgier- 
skiego interpelacye w sprawie powstania 
hercegowińskiego. Ponieważ jednak zna- 
czniejsza część deputowanych kroackich 
przyłączy się do stronnictwa liberalnego, to 
należy spodziewać się, że motywowanie inter- 
pelacyi nie przekroczy granie, które za- 
kreśliło sobie rzeczone stronnictwo. 
Wszystkie dzienniki węgierskie 
bez różnicy, zgadzają się na to, że tenor 
mowy tronowej był poważny i że co do 
programu czynności, zachował rząd taką 
rezerwę, iż cały program jest pokryty gru- 
bą tajemnicą. Dzienniki sprzyjające rządowi 
pochwalają tę taktykę z uwagi na chwilowe 
położenie, dzienniki opozycyjne zaś widzą 
w tem nowy dowód bezprogramowości rządu. 
Niektóre dzienniki podnoszą z zadowoleniem, 
że uporządkowanie budżetu jest w ścisłym 
związku z ogólnemi reformami zamierzone- 
mi przez rząd. Wskazują także i na to, że 
mowa tronowa zapowiedziała nowe podatki, 
nową pożyczkę i podwyższony dodatek do 
wspólnego budżetu wojennego. W końcu 
koustatują zgodvie, że Węgrzy są obecnie 
skazani na racyoualną i energiczną samo- 
dzielną pracę, tak, że każdy, bez zwłoki 
musi być czynnym w swym zakresie. 


Francya. John Lemoinne zamieszcza 
w Journ. d-s Deb. następujący artykuł w spra- 
wie hercegowińskiej: 

„Nie można zaprzeczyć , że interwen- 
cya mocarstw europejskich, chociaż pokojo- 
wa, jest nader znacznem ukróceniem tego, 
co nazywają nienaruszalnością państwa ot- 
tomańskiego. Ze stanowiska prawnego było 
niniejsze powstanie wewnętrzną sprawą Tur- 
cyi, do której państwa europejskie niepo- 
winne były się mieszać. Lecz gdy państwa 
europejskie raz się wmięszały chcąc stłumić 
szerzący sig pożar, będzie Turcya musiała 
zapłacić koszta gaszenia a stanie to się 
tylko przez uszczuplenie nienaruszalności 
państwa tureckiego. Znów jedna prowincya 
zostanie oderwaną ze związku tegoż mocar- 
stwa, które od dawien dawna nie było w 
Europie niczem innem jak oszańcowanym 
obozem. 

Kwestya wschodnia polega w tem: czy 
państwo tureckie ma zwolna się rozpaść 
czy też rządy jego mają się skończyć wsku- 
tek gwałtownego wstrząśnienią przy współ- 
udziale wszystkich państw interesowanych. 
Oznaki chwili obecnej uprawniają do przy- 
puszczenia, że wielcy aktorowie nie są je- 
szcze usposobieni do rozpoczęcia roli. Wszy- 
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chniczy. Sprawa podgórzycka wlokła sie dłu- | 


wien jeszcze czas zaprowadzeniem prowizo '. 
rycznego porządku na Wschodzie, Można | 
nawet przypuszczać, że powstanie w Herce- 
gowinie wybuchło nie bez przyczynienia się 
państw ościennych. Jest to powstanie prze- 
ciw oburzającym uciskom Turków, walka 
rasowa i religijna, która peryodycznie musi 
się powtarzać. Zaiste, tylko wspölzawodnic- 
two mocarstw mogło utrzymać rządy turec- 
kie w Hercegowinie. Wybuch kwestyi wscho- 
dniej byłby sygnałem pouszechnej wojny 
europejskiej a nawet najsilniejsi i najgwał- 
towniejsi wahają się i zbierają swe siły na 
tę ewentualność. 

Zachwalana nienaruszalność państwa 
ottomańskiego zawdzięcza swój byt tylko 
racyi stanu i dla tego nie przestaniemy po- 
wtarzać, że kwestya wschodnia jest w grun- 
cie rzeczy kwestyą zachodnią. Tak było 
przed 20 laty podczas wojny krymskiej, któ- 
rą słusznie nazwano wojną dynastyczną, 
albowiem nie ulega żadnej wątpliwości, że 
cesarz Napoleon miał w niej na celu wido- 
ki ściśle dynastyczne. Nie było powodu po- 
litycznego, któryby był przemawiał za tą 
interwencyą Francyi. Lecz cesarz był wów- 
czas parweniuszem i nieproszonym gościem 
w rodzinie monarchów europejskich ; musiał 
więc zasłużyć sobie na wstąpienie do ich 
grona. 

Ze kwestya wschodnia jest kwestyą 
zachodnią dowodzi nadto i ta okoliczność, 
że odkąd Francya została zwyciężoną a An- 
glia wskutek tego osamotnioną, nikną wszel- 
kie korzyści, osiągnięte przez wojnę krym- 
ską. Wątpliwą jest rzeczą, czy dzisiejsze 
wypadki na Wschodzie są na rękę Anglii; 
lecz ponieważ Anglia nic temu nie może 
zaradzić, udaje, jak gdyby one nic ją nie 
obchodziły. Dziś nie występuja ona już 
w obronie nienaruszalności państwa turec- 
kiego, co do niedawna jeszcze było jednym 
z najważniejszych artykułów wiary politycz- 
nej Anglików. Dziś postępują sobie Anglicy 
odwrotnie: dawne zasady rzucają do zbioru 
rupieci i starzyzny i zdają się nawet pra- 
gnąć rychłego rozbioru państwa tureckiego.“ 

-— Arcybiskup miasta Toulouse zebrał 
już na założenie uniwersytetu w tem mie- 
ście 600.000 franków. Wykłady mają się 
rozpocząć dnia 1. Listopada w pałacu St. 
Jean. W pierwszym roku będą na tym u- 
niwersytecie wykładane tylko przedmioty 
prawa i medycyny; w przyszłym zaś roku 
wejdą w życie wydział teologiczny i filozo- 
ficzny. 

— Składki na dotkniętych powodzią 
wynosiły z dniem 29. Sierpnia 22,117.747 
franków. 

— W tych dniach ma wyjść broszura 
polityczna, której autorem jest pewien de- 
putowany umiarkowanej prawicy. Autor 
stara się dowieść, że hr. Chambord powi- 
nien w interesie zasady monarchicznej zrzec 
się swoich praw i pretensyi na rzecz hr. 
Paryża. 

— D. l. b. m. odbyło się pod prze- 
wodnictwem Buffeta posiedzenie rady mini- 
strów, na którem obradowano nad sprawą 
prefekta Lyonu Ducrota. 

— Prefekt Paryża doniósł d. 1. b. m. 
ministrowi spraw wewnętrznach że republi- 
kanie nie urządzają obchodu rocznicy trze- 
ciej republiki, przypadającej dnia dzisiej- 
szego. 


Rossy a. Pol. Corr. otrzymuje z Pe- 
tersburga, z najlepszego jak mówi źródła, 
informacye o zapatrywaniu się tam rozstrzy- 
gających sfer na powstanie hercegowińskie i 
zawikłania w Turcyi europejskiej. Rząd ros- 
syjski ma, według Poł, Corr., popierać Chrze- 
ścian tureckich raczej ze stanowiska reli- 
gijnego przeciw uciskom tureckim, a nie 
chce dać się powodować ideami panslawi- 
zmu. Nawet osoby, które dawniej kierowały 
ruchem panslawistycznym, obecnie na tem 
polu się cofnęły, a te dążenia mające wie- 
lu zwolenniików, nie znachodzą poparcia u 
rządu. Zwłaszcza od chwili zbliżenia się 
trzech mocarstw północnych , sławianofile 
wszelkich odcieni nie powinni liczyć na Ros- 
syę. Rossya natomiast nie chce pozostać o- 
bojętną w walce krzyża z półksiężycem ; 
wszelako nie chciałaby nawet w tym kierun- 
ku religijnym dawać zbyt wiele otuchy po- 
wstaniu, które według opinii petersburskiej 
ma dotąd charakter społeczny a nie polity- 
czny. Zaraz poniżej zamieszcza Polit. Corr. 
wiadomość o pomnożeniu rossyjskich dywi- 
zyj jazdy, czego, jak mówi, nie należy uważać 
za jedno z pomnożeniem kawalleryi rossyj- 
skiej w ogóle. Pomnożenie to dywizyj nie 
jest niczem innem, jak tylko nowem ugru- 
powaniem rozmaitych gatunków broni w ka- 
walleryi. Odkąd Rossya nie posiada kira- 
syerów, składa się kazdu z 7 dywizyj jazdy 
rossyjskiej z 6 pułków (2 pułków dragonów, 
2 huzarów i 2 ułanów), a więc to, co w da- 
wniejszej armii francuskiej nazywało się ca- 
vallerie de ligne a w armii pruskiej kawal- 
leryą dywizyjng, podczas gdy francuska ca- 
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pułkami kirasyerów gwardyi. Nadzwyczaj” 
usługi dywizyj jazdy, które Prusy uform0* 
wały w ostatniej wojnie z Francyą, a o kto 
rych cesarz Napoleon sam powiedział, E 
jakby gęsty welon zasłaniają Francuzom, 
wszystkie obroty Niemców, spowodowały WI. 
docznie to nowe ugrupowanie jazdy rossjJ*i 
skiej. Ponieważ nadzieje, jakie cesarz Mi- 
kołaj pokładał w wielkich, oddzielnych i sa 
modzielnych korpusach kirasyerów i drag0* 
nów, nie ziściły się, rozwiązał je cesar“ 
Aleksander wkrótce po swem na tron wstąć 
pieniu i przemienił kirasyerów z wyjątkiem 
gwardyjskich, w dragonów. Także Prusy p% 
rzuciły w kampanii 1870 — 1871 r. system 
wielkich rezerwowych korpusów jazdy, któ* 
ry jeszcze w r. 1866. był w użyciu, i tem 
tłumaczy się obecna organizacya rossyjskić 

dywizyj jazdy, z których każda składać 816 
będzie z jednego pułku dragonów, ułanów 
huzarów i kozaków, tak, że wszystkie 10% 
dzaje broni będą w dywizyi reprezentowane: 

— Korespondent warszawski do Św, 
Pet. Wied. zapewnia, że w Warszawie zaj 
mują się obecnie w sferach wojskov ych pro | 
jektem ufortyfikowania miasta Serocka, od’; 
ległego od Warszawy o 33 wiorst}. Serot 
leży nad Narwią, między Warszawą *% 
Nowogeorgiewskiem (Dęblinem), który uwa 
żany jest za jednę z najsilniejszych forte“ 
na zachodniej granicy. 

Tenże korespondent powiada, że w 0 
czekiwaniu nowej reformy sądowej w Kro 
lestwie, która ostatecznie od nowego rok 
będzie wprowadzoną, atrybucye  teraźniej* 
szych władz sądowych znacznie zostały r0% 
szerzone od 15. Sierpnia, w celu, żeby ja 
najmniej zaległych spraw się gromadził: 
I tak: sędziowie pokoju, którzy mieli præ 
wo wyrokowania do 75 rubli, teraz mogł 
decydować sprawy, dochodzące do 250 rubl! 
a trybunały cywilne będą rozstrzygać spra 
wy do 2000 rubli, zamiast do 600, jak W 
do tej pory było. 

W bliskim związku z nową reformä 
znajduje się kwestya o prowadzeniu spraw 
przez sądy gminne, oraz o składzie zarządu 
gminnego. 


Serbia. Vidovdan polemizuje z poda 
nym przez Times projektem rozwigzanl& 
kwestyi wschodniej. Od martwego ciała pra” 
gną się odłączyć wszystkie ludy, lecz zaden 
nie chciałby dzisiejszej niewoli zamien! 
na nędzny byt samodzielny. Bosnia nie wieją 
że istnieć jako osobne państwo, tem mnie] 
Hercegowina, Dalej mówi konserwatywny 
ten organ o akcyi mocarstw wyrażając zda” 
nie, że jest ona dlatego tak mało znacząch 
że pozwolono mocarstwom zachodnim brać 
w niej udział. Vidovdan spodziewa się je” 
dnak, że krok ten jest tylko prologiem, 9 
właściwy dramat dopiero później się rozpo- 
cznie. [o pewna, że dzisiejszy stan rzeczy 
nadal utrzymać się nie da. 

— W nowym gabinecie serbskim 28% 
siada Ristic jako minister spraw zewnę* 
trznych. Przyjął on tekę pod warunkiem 
że otrzyma wiceprezydenturę rady ministrów: 
W ten sposób jest Ristic de facto szefem ! 
duszą nowego gabinetu. Mianowanie Stefczy - 
prezydentem, przypisywane jest jedynie 
względom na zagranicę. 


Skupczyna dopiero 8. b. m. ma być 


uroczyście otwartą przez księcia, Tymeza- 
sem naradza się nowy gabinet nad pro- 
gramem, z którym przed skupczyną wyst% 
pić ma. 

Na razie zajmuje się skupczyna spra 
wdzeniem wyborów. 7 

Do Belgradu przybyła temi dniam! 
deputacya z Bosnii, która stosunki tamtej- 
sze przedstawia w najczarniejszych kolorach: 
Wystosowała ona memoryał do skupczyny 
w Kragujewaczu z prośbą o pomoc dla po- 
wstańców bośniackich, 

— Blychać, że Serbia korzystając % 
naruszenia granicy przez Turków, wystąp! 
z działaniem dyplomatycznem, a może } 
militarnem. 


Hollandya. (Prawa i obowiązki neu 
tralnych.) Iustytut prawa międzynarodoweg0 
w Haadze obradował na pierwszem swem 
posiedzeniu 29. Sierpnia nad kwestyą, ktö- 
ra w obec wypadków na półwyspie balkan- 
skim, ma w obecnej chwili także praktyczne 
znaczenie: kwestyg tą jest stanowisko 
państw neutralnych w wojnie. Na wniosek 
Bluntschlego przyjął Instytut następujące 
punkta : 

1.) Państwa neutralne t. j. takie, któ- 
re żyją w pokoju i przyjaźni ze stronami 
prowadzącemi wojnę i pragną korzystać 2 
praw neutralności, obowiązane są powstrzy” 
mać się od wszelkiego w wojnie udziału 
czy to przez pomoc wojskową na rzecz Je” 
dnej lub obudwu stron wojujących, czy te 
przez to, że jedna lub obie strony wojujące 
przedsiębiorą na terrytoryum państwa neu- 
tralnego coś takiego, coby przyczynialo sig 
do prowadzenia wojny. (Rezolucya kongresu 
genowskiego z 5. Września 1874.) 
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tów wojennych ani transportowych, aby 
przez to pomagać do d: lszego prowadzenia 
Wojny. Państwo neutralne ma także obo- 
Wiązek przeszkadzać, aby kto inny nie 
dostarczał stronom  wojującym takich 
statków. 

8.) Skoro państwo neutralne dowie się 

0 przedsięwzięciach lub czynnościach, które 
Liezgodne są z jego neutralnością, powinno 
zarządzić co potrzeba, aby przeszkodzić wy- 
konaniu takiego przedsięwzięcia i sądownie 
Ścigąć te osoby, które wykraczają przeciw 
obowiązkom neutralności. 
4.) Państwo neutralne nie może zno- 
Bić, aby jedna ze stron wojujących z jego 
portów albo 2 jego obszaru morskiego 
Przedsiebrala operacye przeciw drugiej, za- 
kupywała zapasy wojenne albo werbowała 
Żołnierzy. 

5.) Państwo neutralne nie jest odpo- 
Wiedzialnem za czyn nieprzyjacielski na te- 
rytoryum neutralnem. Dla udowodnienia, że 
Państwo neutralne nie dopełniło swoich 
obowiązków, potrzeba, aby po jego stronie 
zachodził zamiar nieprzyjaźny (dolus) albo 
Zaniedwanie (culpu). 

6.) Państwo, które przez niedopełnie- 
nie obowiązków neutralności poniosło szko- 
e, nie ma prawa uważać neutralności za 
skończoną i z bronią w ręku wystąpić prze- 
tiw państwu, które naruszyło neutralność. 

oe to uczynić tylko w wypadkach bardzo 

nagłych i tylko iak długo, dopóki wojna 
rwa. W wypadkach mniejszej wagi i po 
ukończeniu wojny sprawa ta należy przed 
8ąd rozjemczy. 

7.) Sąd rozjemczy rozstrzyga o wyna- 
Srodzeniu szkody wyrządzonej przez pań- 
stwo, które dopuściło się pogwałcenia neu- 
tralności.* 

— W Haadze otwarty został 1. b m. 
kongres stowarzyszeń prawa międzynarodo- 
Wego. Bredius w długiej mowie przedstawił 
cel kongresu, którym jest braterstwo ludów 
Prezes kongresu Dudley-Field podziękował 
24 serdeczne przyjęcie. Dziś po południu 
tozpoczną się czynności kongresu. 


Tureya. (Powstanie w Bośnii i Herce- 
Jowinie.) Polit. Corrrsp. donosi, że ostatnie 
Zwycięztwa Turków pod Trebinje i kluszto- 
rem Dużym wywołały nadzwyczaj silne wra- 
żenie między luduością powstańczą. W okrę- 
gu 10 mil nie widać od 1. b m. ani jedne- 
80 zbrojnego powstańca, Wszystko skryło 
się w górach, gdzie rozpröszune oddziały 
zbierają się i organizują na nowo. Ucieka- 
Jący po bitwie pod klasztorem Dużym po- 
Wstańcy spotkali na drodze kuryera czar- 
Nogórskiego, który wiózł instrukcye, aby 
Powstańcy trzymali się jeszcze przynajmniej 

dat na swych pozycyach pod Trebinje i 
. użym, gdyż w ciągu tego czasu Czaruo- 


> $órą rozpocznie akcyę na ich korzyść. 
‚  lnstrakcye te, oczywiście, były już po 
lewczasie. 


Specyalny korespondent wiedeńskiego 
Tugbluttu nadesłał następujące depesze o 

itwie pod Dużym: 

„Z obozu powstańców w klaszto- 
ze Duzym 29. sierpnia 5. godzina po po- 
ładniu W tej chwili widać przed murami 
klasztoru Dużego tureckie kolumny, zbliża- 
Jącę się od strony północao-wschodniej dro- 
64 z Ljubinji i Gradiuy oraz od północno- 
zachodniej drogi z Planiny. Wielka liczba 
Objuczonych ciężarami zwierząt towarzyszy 
olumnom. Składają się one z trzech tabo- 
„Tów, Powstańcy są w niebezpieczeństwie po- 
Padnięcia we dwa ognie, gdyż klasztor Du- 
ży leży między obsadzonem przez Turków 
rebinje i padchodzącemi z Ljubimi, Gra- 
diny i Planiny kolumnami, W Dużym spo 

ziewają się na poniedziałek 30. sierpnia, 
a najpóźniej na wtorek silnego ataku Tur- 
ków, Panuje tu popłoch z powodu, że od 
Czterech dni nie jest tu obecnym ani głów- 
üy wódz Ljubobraticz, ani jego zastępca 
ruicz. 

Biwuak pod Kulą (fort turecki) 
Drieno 30. sierpnia 6. godzina rano. Po- 
Wstańcy bardzo się starali o to, aby dostać 
w swoje ręce Kulę Drieno, która panuje nad 
drogą od Dużego do Dubrownika i oddaio- 
na od granicy austryackiej na pół godziny 
drogi. Rózpoczęli oblężenie Kuli Drieno 25. 
Sierpnia, ale bezskutecznie. Dziś w nocy o- 
chotnik Mirosław Hubmajer (zecer z Lubla- 
ny) pod zastoną ciemności przyczołgał sie 
ukradkiem do murów warowni, aby wyko- 
nać następujący plan śmiały: zaopatrzył się 
80-funtową miną prochu, zapalił lont i wdra- 
bał się z tym ciężarem do górnej strzelnicy 
wieżowej. Czujna straż turecką udaremniła 
zuchwały zamiar; spostrzeżono Hubmajera, 
l musiał on ratować się skokiem, lont za- 
gast a ze strzelnicy posypał się morderczy 
Ogień turecki za uciekającym. Hubmajer 
Wszakze cudem został ocalony. Powstańcy 
odstąpili od Kuli Drieno i z daleka rozło- 
Żyli się obozem. 
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Śliwnica 30. sierpnia 5. godzina 


Turcy w sile trzech taborów nieregularnych 
i 1200 ludzi regularnych wojsk z 3 bate- 
ryami. 

Postanowiono oddać klasztor bez bit 
wy. Powstańcy cofalı się małemi partyamı 
pod dowództwem podrzędnych naczelników 
w góry, najwięcej na granicę austryacką. 
Po krótkiej tyralierce, przednia straż tu- 
recka obsadziła warownię*. 


b — 


CZARNOGÓRA. 


I. 


Po Stefanie Małym zasiadł na stolicy 
władyków Czarnogórskich Piotr I. i od nie- 
go nowa zaczyna się era w dziejach Czar- 
nogóry. Dowiedziawszy się, że wezyr sku- 
tarski a więc potomek sturczonych Czer- 
niejewiczów , roszczących sobie prawo do 
Czarnogóry. nosi się z nowym planem ude- 
rzenia na Czarnogórę , udał się do Rossyi 
celem uzyskania pieniędzy na zakupno amu- 
nicyi. Z jego nieobecności korzystał Mah- 
mud, wtargnął do kraju i dotarł bez prze- 
szkody aż do Cetynii, która po raz trzeci uległa 
zburzeniu. Z powrotem Piotra utracił Mah- 
mud kraj zdobyty. Gdy Austrya i Rossya 
zawarła przymierze przeciw Turcyi, przybył 
do Czarnogóry major austryacki z pie- 
niądzmi, amunicyą i na czele małego od- 
działu żołnierzy. Czarnogórcy z otwartemi 
przyjęli go rękoma, a gdy major ten zmu- 
szonym był opuścić Czarnogórę, wyruszył 
przeciw miej r. 1776. wezyr z Skadaru na 
czele 20000 wojska. Wojna ta zaczepna 
skończyła się jednakże pomyślnie dla Piotra 
zwycięztwem pod Kruczą. 

Zwycięztwo to zawdzięczali Czarno- 
górcy podarowanej im przez cesarza austry- 
ackiego Leopolda amunicyi i ztąd wdzięczność 
a częstokroć sympatye dla Austryi. Udy 
Bocche r. 1787. przyłączonem zostało do 
Austryi, oddał jej Piotr nie małe usługi. 
Lecz już na mocy pokoju preszburgskiego 
r. 1805 zmuszoną była Austrya odstąpić 
Bocche Francyi. Zmiana ta nie podobała 
się widocznie Bocchezom, złączyli się bo- 
wiem z Czarnogórcami 1 z pomocą floty 
rossyjskiej walczyli szczęśliwie przeciw 
20.000 armii francuskiej, usiłującej obsa- 
dzić Bocche. Dopiero po pokoju tylżyckim 
udało się Francyi zająć Bocche, stosunki 
atoli między Piotrem I. a Francuzami były 
mocno naprężone. Po powrocie Napoleona z 
Rossyi wyparł Piotr z polecenia komeudan- 
ta augielskiej floty pod Lissa Fraucuzöw z 
Bocche, a generał francuski Gauthier ujrzał 
się ograniczonym li na Cattaro Dua 8. 
styczula 1814. kapitulował Gauthier, a dnia 
14. stycznia obsadziła Austrya Cattaro. Na- 
daremuo wysyłał Piotr deputavye do Ale 
ksandra l. przypominając usługi oddane 
Rossyi i Austryı, uiemuiej straty 2 osta- 
tniej wojny i żądając jeśn już nie Cattaro, 
to jakiegokolwiek przystanku na Adryatyku. 
W odpowiedzi car w liście datowanym z 
Paryża roku 1814 rozkazał oddać Austrya- 
kom Cattaro z przyległościami, nie licząc 
na żadne wynagrodzenie. Odtąd nie mógl 
Piotr większej przedsięwziąć wojny, a 
ostatek lat panowania jego wypełniają gra- 
niczne utarczki z Turkami. Umarł 30. paź- 
dziernika 1830 r., licząc lat 81. Ważuiejsze 
niż zwycięstwa pozostawił władyka po so- 
bie pamiątki a są niemi: kodeks ogłoszony 
roku 1796 i firman W. Porty, w którym 
sułtan mówi wyraźnie. ża „Czarnogórcy nie 
byli nigdy poddanymi W. Porty, wiuni być 
przeto przyjaźnie traktowani na naszych 
granicach.“ 
Po nim wybrano duchownym i świe- 
ckim naczelnikiem kraju synowca jego, zna- 
nego w historyi jako Piotra II. Był on nie- 
tylko dzielnym władzcą, lecz mężem wielce 
ukształconym, posiadającym sławę znakomi- 
tego poety. W Cetynii założył drukarnię 
malo rzec można, że za jego rządów po- 
częła cywilizacya wszelkiemi porami wei- 
skać się do Czarnogóry, nękanej dotychczas 
nieustaunemi walkami i skazanej na ciągłe 
ścieranie się z wrogami. Piotr nadat Czar- 
nogórze stałą organizacye. Wydatki na 
utrzymanie nowej organizacyi nie przecho- 
dziły rocznie 30.000 franków. Lecz ı pano- 
wanie Piotra II. nie było wolnem od szcze- 
ku oręża. Już r. 1832. pokusił się W. we- 
zyr o zawojowanie Czarnogóry, przeciw któ- 
rej wyruszył z 8000 wojska; 600 jednakże 
Czarnogórców powstrzymało zapędy zbyt 
gorącego wezyra, który z wyprawy tej sam 
zaledwie uszedł z życiem. W trzy lata po- 

tem poszedł w ślady W. wezyra basza Sku- 
tari, lecz równie nieszczęśliwie, a zapędy r. 
1840. skończyły się zupełną dla oręża tu- 
reckiego klęską. Napady te skończyły się 
traktatem zawartym w Cattaro r. 1843, 
uznającym Grachowo jako granicę 1 stano- 
wiącym prawą międzynarodowe. 
Godnem uwagi jest, że w znacznej 
'części wojen z Turcyą występują na wido- 
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wnię osobistości wezyrów, baszów, słowem ` 
urzędników Porty a nie rząd, który najczę- 
ściej nie mięszał się do sprawy. 

Piotr II. umarł r. 1851 a z nim skon- 
czyła się świecka władza metropolitów. 

Na ogólnem zebraniu ludowem, zwo- 
lanem na 1. stycznia 1852, postanowiono 
na nowo przywrócić świecką włądzę księcia, 
a jako takiego obrano 24-letniego Daniela 
Petrowicza z szczepu Niegusz. Daniel był 
bardzo energicznym i $wiatiym mężem i 
zasłużył rzeczywiście na zaufanie swojego 
ludu. Zaraz w pierwszym roku swoich rzą- 
dów musiał ciężką przejść walkę z Turcyą, 
która wysłała przeciw niemu jednego z naj- 
dzielniejszych swoich przywódzców, Omera 
baszę (serbskiego renegata), na czele liczne- | 
go i wyborowego wojska. Czcionki założo- ' 
nej przez Piotra il. drukarni przetopionemi 
być musiały na kule. Po ukończonej wojnie 
Daniel oddał się pracom około wewnętrznej ' 
organizacyi Księstwa i zaczął reformy od 
poprawy konstytucyi i kodeksu. Prace te | 
przerwał nowy napad (r. 1858.) Hussein | 
Cerkes baszy, który na czele 16.000 krym- 
skich weteranów wkroczył do Czarnogóry. 
Dnia 13. maja atoli armia ta została pod 
Grachowem zupełnie pobitą; przeszło 8000 
trupa zaległo pobojowisko. Daniel zginął | 


dnia 13. Sierpnia 1860 w Cattaro od ręki | 


I 


skrytobójczej. 


l 

Po nim przeszły rządy Czarnogóry W 

ręce jego synowca Mikołaja, młodego, wy- | 
zształconego, niezwykłemi przymiotami ob- | 
darzonego księcia. On to powołał w kraju | 


do życia nową organizacyę, ustalił sądowni- 
ctwo, podniósł i uregulował finanse kraju, 
wspierał i wspiera kulturę krajową. Książę 
Mikołaj liczy obecnie lat 34 i wszystkie 
jego myśli skierowane są ku materyalnemu 
i moralnemu podniesieniu powierzonego jego 
pieczy kraju. 


* * 


Przystępujemy teraz do zapoznania 
czytelników z geografiezuem położeniem dzi- 
siejszej Czarnogóry. 

Czarnogóra (Kara - Dagh po turecku, 
Movro-Vuni po grecku, Mol-Esja po alban- 
sku, Moute negro po włosku) stanowi dziś 
odrębną, niezależną całość. O dochodzeniu 
nazwy kraju krążą różue podania. Mariano 
Belizo, szlachcie wenecki, podróżujący w r. 
1606 po Czarnogórze utrzymuje, „że nazwa 
pochodzi od Turków, którym cała okolica 
z powodu grozy jaką przejmowali ich Czar- 
nogórcy i zuchwałych napadów wydawała 
się czarną.* Autor studyów o Czarnogórze, 
ogłoszonych w Moskwie r. 1754. Wasil Pio- 
trowicz idzie zu tem zdaniem. Wedle Cy- 
pryana Roberta, „czarny* znaczy to samo 
co uskok (zbieg), czyli że Czarnogóra jest 
„krajem zbiegów (uskoköw.), Inni tłumaczą 
nazwę ciemną barwą skał lub ponurym wi- 
dvkiem gór, obrosłych po największej części 
lasami sosnowemi. 

Nie podobna stanowczo powiedzieć, ile 
mil [O) ma cała przestrzeń Czarnogóry ; nie 
ma jednakże więcej jak 170 mil kwadrato- 
wych. Ozarungöra graniczy z trzech stron 
z posiadłościami tureckiemi a to: od pół-, 
nocno-zachodniej z Hercegowiną, od pölno- 
cno wschodniej z Bośnią i na południe 2 
Albanią ; z czwartej zaś strony t. j. od za- 
chodniej z częścią Dalmacyi austryackiej , 
zwanej w języku miejscowym „Primarije.“ | 
Kraj cały opasany jest dwoma głównemi | 
tahvuchami gór: dalmackim i albańsko-bo- | 
śniacko-hercegowińskim Z rzek największą | 
jest Moracza, dalej idą Zeta, Lytnica i. 
Czarna (wschodniej części kraju); Czarnojo- | 
wiska Ricka, Czernica (w zachodniej części.) 

Grunt w znacznej części piasczysty i 
kamyezkowaty, góry wapienne; gdzieniegdzie 
tylko w głębi dolin, z których największa 
cetyńska, ma do 6000 stóp długości a do 
1000 szerokości, lub też na stokach gór 
dają się spotykać pokłady ziemi, zdolne do 
uprawy. Wyjątek w tym względzie stanowi | 
jedynie brzeg jeziora Skutarskiego ; ta część 
kraju, pokryta próchnicą, przedstawia po- 
wierzchnię niezwykłej żyzności. Klimat Czar- 
nogóry, stosownie do miejscowości, bardzo 
rozmaity. Na północy w okolicach wznie- 
sionych, ciągłe wiatry łagodzą skwar lata, 
ziwa też tam dość ostrą. Na południu w 
części kraju mzkiej nad brzegiem jeziora 
Skutarskiego lato bardzo gorące, zimy pra- 
wie nie czuć. Kraj produkuje mało. Na pół- 
uocy rośnie żyto, jęczmień, kukurudza, o- 
wies i ziemniaki; na południu w miejscach 
zasłoniętych przed wiatrem wschodnim wi- 
nogrona, figi, cytryny, pomarańcze, oliwki, 
morwy, wreszcie tytoń. Ludność zajmuje się 
rolnictwem, rybołostwem, chowem bydła, 
pszczelnictwem i wyrobem sumaku (gatunek 
drzewa). Rolnictwo przy ogromnem ubö- 
stwie gruntu zaledwie wynagradza ciężką pra- 
ce i ziarno rzucone. Rybołostwo daje do- 
chody bardziej regularne, małe bowiem tu 
nawet rzeki mają różne gatunki drobnych 
ryb, które ludność miejscowa suszy, wędzi 
i sprzedaje. Chów bydła przy wielkiej ilo 
ści pastwisk rozwinięty znacznie. Pszczelni- 


ctwo przechowuje się w pierwotnej prosto- 
cie; ule zwyczajne, pasieki gęste, choć nie 
wielkie, miody słynne z dobroci. Wyrąb su- 


| makowego drzewa odbywa się regularnie w ka- 


tuńskiej nahii, gdzie w znacznej rośnie ilości 
po skalistych wzgórzach. Po za obrębem 
wyżej wymienionych źródeł dochodu, ludność 
Czarnogóry nie posiada pod względem ekono- 
micznym nic zgola godnego uwagi. Rzemio- 
sło i przemysł w kolebce, handel nie wielki, 
Stosunki handlowe tego kraju najwię- 
cej rozwinięte z Dalmacyą austryacką. Kat- 
taro i Antivari nad morzem Adryatyckiem 
są głównemi jego targami za granicą. Co się 
tyczy handlu z zagranicą, w ogóle liczba 
wywozu przewyższa o wiele liczbę dowozu. 
Handel wewnątrz kraju ogranicza się do tar- 
gów Rieki, Wiru i innych większych wsi i 
zależy przedewszystkiem na wzajemnej wy- 
mianie różnorodnych miejscowych produktów, 
zamknięty ściśle w obrębie osobistej lub ro- 
dzinnej potrzeby. Monety własnej Czarnogó- 
ra nie posiada. W obiegu zwykłym są au- 
stryackie dukaty, cwancygiery, grajcary,zło- 
to francuzkie, angielskie, rossyjskie, pięcio- 
frankówki srebrne, pieniądze zwane tam ta- 
larami, ruble srebrne rossyjskie, a w pobli- 
zu MY i Albanii moneta turecka. 
Do papierowych pieniędzy Czarnogórcy nie 
mają zaufania. Gaz. Warsz. 


KRONIKA. 


— Zalobne nabożeństwa za duszę 
ś. p. Namiestnika Agenora hr. Gołuchowskiego 
odbyły się w Głogowie, Lubniu, Sułkowicach, 
Radziszowie, Bienkówce, Sidzinie, Drogini, Ja- 
worniku, Rabce, Spytkowicach, Krzywaczce, 
Woli Radziszowskiej, Rabie wyżnej, Zawoji, 
Pcimiu, Osieleu, Makowie, Trzebuni. Wszystkie 
te miejscowości leżą w powiecie Myśleniekim. 

= Dziennik Polski przedrukowując 
nasze sprawozdanie o procesie p. Huczyńskiego 
przeciw panu Krasuckiemu nie cytuje źródła, 
jak zawsze. Przed kilku dniami przywłaszczył 
sobie Dziennik Polski w podobny, bardzo wy- 
godny sposób jedną z naszych oryginalnych wia- 
domości kronikarskich, która w dosłownym 
przekładzie podaną została w przedwczorajszej 
Presse z dodatkiem wie der Dziennik Polski 
sagł. Dzisiejsza Ojczyzna przedrukowała także 
nasze sprawozdanie o powyżej wspomnionym 
procesie nie wspominając o źródle. Ażeby przedru- 
kowi nadać pozory oryginalności, wyrzuciła re- 
dakcya ustępy o zeznaniach kilku, nawet wa- 
żniejszych świadków i zmieniła porządek ze- 
znań innych świadków. 

— Wybór uzupełniający dwóch człon- 
ków Rady powiatowej w Ropczycach z grupy 
większych posiadłości odbędzie się dnia 5. 
Października 1875 w mieście powiatowem o 
godzinie i w lokalnościach wskazanych w kar- 
tach legibymacyjnych, które doręczy wyborcom 
c. k. Starostwo. 

— Pani Zimajer występuje dziś w 
Konfuzyuszu po raz pierwszy w sezonie zimo- 
wym. Rola księżniczki Żyrandoli w tej operet- 
ce jest jakby stworzoną dla tej artystki. 

xf, Pożary. Dnia 24. Sierpnia z wie- 
czora wybuchł pożar we dworze w Janköwce, 
w powiecie Wielickim, i zniszczył gumna 2 ea- 


„łą tegoroczną kresteneyą. Nieubezpieczona wcale 


szkoda wynosi 6.000 złr. Ogień prawdopodo- 
bnie był podłożony zbrodniczą ręką; dochodze- 
nie karne jest w toku, 

W nocy na 30. Sierpnia pogorzał gospo- 
darz Iwan Szałaty w Boratynie, w powiecie 
Sokalskim. Szkoda jego wynosi 200 zir., są- 
siad jego zaś, Fedko Bojezuk poniósł szkodę 
w kwocie 60 złr. I w tym wypadku są poszla- 
ki, że ogień był podłożony. 

«+ W skutek własnej nieostro- 
Żmości przy wydobywaniu gliny dnia 30. Sierp- 
nia zasypaną została w jamie włościanka Paraśka 
Hruszezukowa w Karłowie, w powiecie Śnia- 
tyńskim. Wydobyto ją z jamy już nieżywą, 

„ Od piorunu zginęła d. 28. Sierp- 
nia włościanka Anna Krzemieniowa z Brzezinki, 
w powiecie Bialskim, pracując podczas wielkiej 
burzy w polu. 

Y Franciszek Szyuglarski, dyrektor 
gimnazyum św. Jacka w Krakowie, były in- 
spektor szkół średnich, jak donosi Czas zmarł 
d. 2. b. m. w Krakowie. Była to osobistość 
ceniona powszechnie i kochana przez młodzież, 

— Kongres prawa miedzynarodo- 
wego w Hadze na posiedzeniu d. 2. b. m po- 
wziął uchwałę, jako pożądanym jest międzyna- 
rodowy kodeks w sprawach wekslowych. Pro- 
jekt takowego kodeksu na przyszły rok przed- 
łożony będzie kongresowi przez osobną komisyę, 
która na posiedzeniu dnia 4. b. m. przedłożyć 
miała wnioski co do konieczności stosunkowej 
redukcyi sił zbrojnych wszystkich państw euro- 
pejskich. Członek kongresu Henri Richard wniósł 
rezolucyę na rzecz zarady międzynarodowych 
sądów rozjemczych, nad którą to rezolucyą 
następnego dnia odbyć się miała rozprawa. 

— Muzeum Kaulbachowskie. Aże- 
by miłośnikom sztuki dać obraz zupełny talentu 
zmarłego Kaulbacha, rodzina mistrza wybudo- 
wać kazała w Monachium obok dawnej jego 


i przeprowadził z nim dnia 1. b. m. rozprawę 
główną. 

Przewodniczący: 
skarżenie. Czy to prawda, 
kurator ? 

Oskarżony: Czy tam akurątnie jest 
tak, jak pan prokurator mówi, tego na pa- 
mięć nie wiem a całej historyi także nie spi- 
salem; to tylko muszę powiedzieć, że wszyst- 
kiemu winien sam sąd! 

Przewod. Jakto? Cóż temu winien sąd, 
że pojąłeś Pan za małżonkę drugą kobietę za 
życia swej prawowitej żony? 

Oskarż.: A ba! ma to swój związek, 
Moją kobietę poznałem we Lwowie, nie wiem 
jakim sposobem i zostałem jej mężem, bo mnie 
do tego zmuszono, a że mnie zmuszono, to na 
to jest ten dowód, że zostałem jej mężem! 
Niech i tak będzie, pomyślałem sobie, i pozwo- 
liłem robić z sobą, co się komu podobało. Zo- 
stałem majstrem, a potem wzięło mnie licho i 
musiałem drapnąć ze Lwowa; udałem się do 
Zacvo, (?) gdzie stanąłem za czeladnika. Naraz 
łapią mnię, przedkładają protokół i mówią, że 
ja muszę go podpisać. Ja żądam ażeby mi od- 
czytano ten protokół a oni mówią: »to nie u- 
chodzie, każdy musi sam czytać. Gdybym na- 
wet tysiąc razy był powiedział, że nie umię 
czytać, to na nicby mi się to nie przydało... 
cóż może porządny człowiek porądzić z tymi 
Polakami kazali podpisać i basta! Myślę so- 
bie... co też to z tego będzie... a tu naraz 
transportują mnię szupasem. Ja prosiłem, aby 
mnię puścili, bo jestem lwowskim majstrem .. 
ale gdzie tum, cała gadanina nie nie pomogła, 
trzymali muig za kołnierz i musiałem iść szu- 
pasem... 

Przew. (o też pan nam opowiadasz. 
Było to prawdopodobnie zarządzenie policyjne; 
my jednak nie mamy o tem najmniejszej wia- 
domości. 

Oskarż, To mi wszystko jedno; stało 
się tak i kwita; o stało się! było to straszne! 
Gdy siedziałem na wozie, pozwolili mi oglądać 
z daleka moją kobietę. Ona do mnie: Niech 
Bóg prowadzi! a ja do niej: » Niech Bóg pro- 
wadzi, Mnie już nie zobaczysz Kasiu !« 

Przewodniczący: No i cóżeś pan da- 
lej zrobił? 

Oskarż. Ta co zrobiłem! Przyszedłem 
szupasem do domu, sam nie wiem dla czego! 
Spakowałem manatki i poszedłem do Schellen- 
hof, gdzie stanąłem za bednarza w browarze. 
Tam poznałem Fanni i gdy 22. Kwietnia 1873 
zostałem majstrem, ożeniłem się z nią bo wi- 
działem, że to gospodarna dziewucha, a ja wła- 
śnie takiej potrzebowałem. 

Przew. Jak to się stało, że dano wam 
ślub bez przedłożenia metryki śmierci drugiej 
waszej żony? 


pracowni gmach osobny, w którym wystawione 
będą w odpzwiednim porządku wszystkie kom- 
pozycye Kaulbacha, już to w oryginałach, już 
w dobrych reprodukcyach. , 

— W Wiedniu we Środę zawaliła się 
powała w pokoju niemieckiego konsula Mall- 
manna na drugiem pietrze w domu nr. 5 przy 
Wipplingerstrasse. Wraz z powałą runęła pod- 
łoga kuchni znajdującej się nad owym poko- 
jem na trzeciem piętrze. Dwie służące, które 
były właśnie w kuchni, spadły wraz z podło- 
gą, lecz doznały lekkiego tylko uszkodzenia. 
Budowniczy który przed rokiem restaurowal 
ową powałę. ponosi winę tego wypadku. 

— Wypadek morski. Z Londynu do- 
nosi telegram d. 3. Września: Angielski okręt 
pancerny Vunyuard wpadł w skutek mgły na 
okręt wojenny Iron pod Wicklow i zatonął. Za- 
luga została uratowaną. 

— Wiadomość o pogorzeniu So- 
chaczewa podana przez dzienniki warszaw 
skie była przesadzoną. Zgorzało w tem mieście 
tylko 7 domów. 

— Okropuy wypadek zdarzył się 
niedawno w cukrowni w Kazimierzy powiecie 
Pińczowskim. Zakład ten posiada sławną fabry- 
kę gazu. Zdarzyło się, że robotmk używany do 
czyszczenia kotła gazowego przez nieostrożność 
wpadł na dno tego kotła. Ażeby go wydobyć 
zbiegli się inżynierowie i robotnicy zakładu, a 
ktoś był tyle nieostrożny, że przyniósł z sobą 
światło. Nastąpił wybuch gazu i 20 osób ule- 
gło bardzo ciężkiemu poparzeniu. 

— Jadowite owady podług Gołosu 
są obecnie plagą obozu ross. artyleryi pod Se- 
wastopolem. Dokuczają żołnierzom mianowicie 
tarantule i czarne pająki. Jad pająka zaczyna 
działać we dwie minuty po ukąszeniu; boleści 
są prawie nie do wytrzymania, palenie w klatce 
sercowej, wszystkie członki jak zbite, gorączka 
w najwyższym stopniu. Przypadków śmierci jed- 
nak dotąd nie było. 

— Pogrzeb egipskiej księżniczki. 
Z Kairu donoszono niedawno o śmierci księ- 
Żniczki egipskiej Hanemy Zeinubii. Zrazu mnie- 
mano, że nieboszczka była siostrzenicą wice- 
króla, lecz podług najnowszych wiadomości księ- 
zniczka Ganema była rodzoną, i to najulubień- 
szą córką Khedywa. Żyła zaledwie 15 lat, a 
już była żoną Ibrahima baszy, syna Achmeta 
Zostawszy matką zapadła na tyfus i uległa tej 
zabójczej na Wschodzie chorobie. Zwłoki prze- 
wieziono koleją żelazną do Kairu, gdzie na 
drugi dzień odbył się wspaniały pogrzeb. Prze- 
niesienie zwłok z pałacu królewskiego do mo- 
szei Rifah trwało półtory godziny, o milę bo- 
wiem odległe są odsiebie owe miejsca. Na czele 
orszaku pogrzebowego prowadzono 24 bawołów 
30 wielbłądów i dwadzieścia wozów napelnio- 
nych chlebem, daktelami, gotowanem mięsem, 


Słyszałeś pan o- 
co mówi pan pro- 


jarzynami, a nawet wodą w stągwiach i syro- ; Oskarz. Ależ ja przedłożyłem kartkę 
pem. Wszystkie te wiktuały rozdane zostały pośmiertną. R. ; 
pomiędzy ubogich wraz z 450.000 sztuk mo- Przew. Tak... kartkę pośmiertną żony 


pierwszej, istotnie zmarłej; ale zamilczałeś pan 
że macie drugą żonę, która żyje... 

Oskarż. Ja myślałem, że Kasia dawno 
umarła, bo nie do mnie nie pisała i nie mogłem 
przypuścić że żyje. 

Przew. Żona pańska Katarzyna, nadesłała 
listy, z których możnaby wnosić, że pan ją 
kochasz. 

Osk. Mój Boże! jak się jest tak daleko, 
cóż to szkodzi komu napisać kilka pięknych 
słówek ? 

Peschaka zasądził sąd wiedeński za zbro- 
dnię dwużeństwa na sześciomiesięczne ciężkie 
więzienie. Tego mi jeszcze potrzeba, zakończył 
Peschak, wysłuchawszy wyroku. 


net piastrowych i pięćpiastrowych, które z mis 
rozrzucali pełnemi garściami eunuchy dworscy. 
Za zwierzętami i wozami postępowało 3.000 
duchownych egipskich, z których wielu przy- 
branych było w złotogłowie i jedwabie, pod- 
czas gdy inni wystąpili pół-nago. Duchowni ci 
mróczeli modlitwy i klaskali w dłonie. Za ni- 
mi szła rodzina zmarłej, dygnitarze państwowi 
a nakoniec trumna, niesiona przez oficerów 
sztabu. Trzech eunuchów na złotych misach 
niosło za nią egzemplarze Koranu, które dano 
nieboszczce do grobu. W trumnie sporządzonej 
prostą robotą z surowego drzewa spoczywały 
zwłoki bez żadnych kosztowności lub ozdób, 
w biały calun tylko spowite. Natomiast na 
trumnie leżała długa laska, na której pozawie- 
szane były wszystkie kosztowności zmarłej, 
reprezentujące sumę 3 milionów złr. Po zło- 
żeniu trumny w moszei, dygnitarze pospieszyli 
na pokoje wicekróla z kondolencyą, lecz ten 
tak był przygnębiony stratą córki, że nie przy- 
jął tego dnia nikogo. Po skończonym obrzę- 
dzie 3000 kapłanów zajęło się rzezią owych 
24 bawołów, które też na miejscu zostały u- 
pieczone i spożyte. Przez siedm dni jeszcze 
cały ten legion duchownych muzułmańskich po- 
zostawał u grobu księżniczki odprawiając modły 
za spokój jej duszy i rzezzjąc bawoly, 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Przegląd handlowy. 


Lwów dnia 3. Września 1875. 


Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej, 


| W ostatnim tygodniu mieliśmy dnie 
pogodne i ciepłe, W nocy na 31. z. m. 
spadł obfity deszcz, który pokrzepił trawę i 
kapustę. Zmiwa są już całkiem ukończone 
z wyjątkiem późnego owsa i roślin główko 
watych. Tegoroczne plony są ledwie średnie. 
Stan dróg był dobry. Żądania frachto- 
wników były umiarkowane. Płacono za prze- 
wóz jednego worka zboża z Husiatyna do 
Tarnopola 85 cnt., od granicy rossyjskiej pod 
Radziwiłowem do Brodów 15 ent. Za prze 
wóz jednego centnara ze Lwowa do Żółkwi 
płacono 18 cnt. W stosuukach robotni- 
czych nie zaszły żadne zmiany. W tary- 
fach gal. dróg żelaznych zaszły następujące 
zmiany: Ulozono specyalną taryfę dla prze- 
wozu lnu, konopi, kłaków, wełny z Kijowa 
i Berdyczowa przez Galicyę do Halle i Lip- 
j ska. Pomiędzy koleją Lwowsko-Czerniowiecką, 
żącą Franciszkę Koherównę. Haruga, opuszczo- Arcyks. Albrechta, Karola Ludwika i półno- 
na przez nadobnego Franciszka, dowiedziała | cną cesarza Ferdynanda a poszczególnemi 
się jakimś sposobem, że wiarołomny jej małżo- | stacyami kolei Bergijsko-Marchijskiej ułożo- 
nek wszedł w powtórne niedozwolone ustawą no nową specyalną taryfę dla transportów 
związki małżeńskie i doniosła o tem wieden- drzewa. Do taryfy specyalnej z 15. stycznia 
pkiemu sądowi kryminalnemu, który uwięził go 1875. dla transportów zboża, owoców strą- 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


(Sad temu winien....) 


(00 Franciszek Peschak, rodem z Ho 
rotitz na Morawie, z professyi majster kunsztu 
bednarskiego, 45 lat liczący, ożenił się w r. 
1857 w Liesing. W rok później, po śmierci 
swej żony, która zostawiła mu dwoje dzieci, 
przeniósł się do Lwowa i ożenił się tu z słu- 
żącą Katarzyną Haruga. Nie wiadomo, co skło- 
mło Peschaka do emigrowania z stolicy galicyj- 
skiej, dość, że w r. 1859 znalazł on się w 
Schellenhof a ztąd wyjechał do Vósendorf, gdzie 
znowu udając kawalera, pojął za małżonkę słu- 
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czkowych, nasion olejnych i produktów mą- 

| ezuych wydano pierwszy dodatek, który wszedł 
w życie d. 1. września r. b. Zawiera on po- 
stanowienia co do dodatku na ażio w wy- 
sokości 2½% tudzież pozycye taryfowe ze 
stacyj: Borynicze, Bursztyn, Hadikfalwa, Lu- 
żamy, koleji Lwowsko-Czerniowieckiej do sta- 
cyi Berno koleji północnej cesarza Ferdynan- 
da, do stacyj Bubna i Skalitz Boskowitz au- 
stryackiej koleji państwowej i do stacyj Karls- 
bad, Eger, Falkenau, Franzensbad, Kladno, 
Komotau, Saaz, Schlackenwerth i Weipert 
kolei Busztehradzkiej. 

W handlu towarowym był prze- 
biek normalny. Odbyt manufaktów był 
i w tym tygodniu bardzo ograniczony równie 
jak odbyt towarów lnianych. Był tylko 
pokup na towary jesienne. Ceny spirytusu 
spadły dla braku kupców. Płacono tylko 
14½ do 14% zł. za 80 Trall. 41 miar. Wy- 
słano z Tarnopola 482, ze Lwowa, 320, 
z Stanisławowa 295 centnarów. Olej 
iwosk ziemny miały lepszy odbyt w osta- 
tnich 8 dniach Przedewszystkiem zaopatry- 
wali się w ten artykuł kupcy drobiazgowi. 
Produkcya pokrywa zupełnie konsumcyę w Ga- 
licyi wschodniej, Galicya zachodnia zaś zao- 
patruje się w produkt amerykański. Spora- 
dycznie pojawiają się wysyłki nafty galicyj- 
skiej do Rossyi; w ostatnich 8 dniach wysła- 
no na Podwołoczyska 242 centnarów. Zna- 
czne transporty wosku ziemnego odeszły do 
Stockerau i Aussig, tudzież do Kijowa dokąd 
wysłano 185 cent. tego artykułu. Płacono 
za centnar wosku ziemnego 12 do 12'/ złr 
a za 42—45 stopniową oczyszczoną naftę 
10—101. zr. Z mąki i produktów mą- 
cznych wysłano z Tarnopola 5300, z Bro- 
dów 1986, ze Lwowa 1940, z Przemyśla 
2200 centnarów. Młyny w Galicyi zachodniej 
wysłały trochę otrębów do górnego Szlaska. 
Od czasu ostatniego naszego sprawozdania 
nastała znów stagnacya w handlu szma- 
tami. Nie ma nadzieji rychłego polepszenia, 
ponieważ odbyt papieru jest bardzo lichy. 
Ja mięszane szmaty płacono 5 zł. za centn. 
Handel rzepakiem był ożywiony, ceny 
były dość wysokie z powodu popytu z zagra- 
nicy. Płacono za 150 funtów 10½ zł. Wy- 
słano ze Lwowa 719. z Tarnopola 583, z Pod- 
wołoczysk 183, z Rzeszowa 427, z Tarnowa 
611 centnarów. W handlu olejem rzep a ko- 
wy m nie zaszły żadne zmiany, obraca on się 
w najskromniejszych granicach; fabrykanci i 
konsumenci zakupują tylko tyle, ile potrzeba 
w danej chwili. W handlu hurtownym pła- 
cono za centnar 20 — 20% Ar. Z Hamburga 
sprowadzono do Galicyi 426 cetnarów oleju 
lnianego. Cukier miał w ostatnich 8 
dniach normalny odbyt; nie było powodu 
do podniesienia cen tego artykułu. Z fabryk 
szlązkich i morawskich sprowadzono 1700 


centn. — 7a centnar rafinady płacono 
27—27 ½ złr. 


Niezwykły urodzaj owoców na We- 
grzech i w niższej Austryi jest powodem bar- 
dzo znacznego wywozu tychże do Galicyi. 
W niektórych dniach nadchodzi do Lwowa 
60 do 100 cetnarów śliwek i winogron. Lwöw 
wyrobił sobie pośrednictwo w rozsyłce zagra- 
nicznych owoców na prowincyę. Ź maszyn 
i narzędzi rolniczych dowieziono w o- 
statnich 8 dniach 2800 cetnarów. W osta- 
tnich latach mają maszyny rolnicze bardzo 
znaczny odbyt, a to głównie dła braku ro- 
botników. — W handlu zbożowym 
panowało i wtym tygodniu mdłe usposobie- 
nie. Producenci są ostrożni w sprzedaży plo- 
nów tegorocznych, mniemają bowiem, że nie- 
zadługo podrożeje zboże ; spekulanci zaś za- 
chowują się na razie biernie. Dowozy zboża 
z Rossyi były w ostatnich 8 dniach nieje- 
duakowe. Do Brodów dowieziono z Rossyi 
bardzo wiele zboża, tąk, że przy końcu ty- 
godnia zostało jeszcze 26000 cetnarów na 
składzie. W Podwołoczyskach były dowozy 
zboża małe, bo wynosiły tylko 9000 cetna- 
rów, przeważnie pszenicy. W Tarnopolu były 
dowozy zboża większe niż w Podwołoczy- 
skąch; wszystko zakupiły okoliczne młyny. 
Do Suczawy i Czerniowiec odstawiono także 
mało zboża. Co się tyczy szczegółów w han- 
dlu zbożowym, to zapisać należy, że na psze- 
nicę był słaby popyt w skutek wysokich 
żądań producentów Zyto było poszukiwane 
na cele konsumcyi, toż samo jęczmień. — 
Owies miał odbyt do Prus. 

Z bydła rzeźnego dowiozła kolej 
Lwowsko-Czerniowiecka 809 sztuk wołów 
a mianowicie wywiozła ona z Czerniowiec 
130, z Hliboki 170, z Borynicz 27, z Hali- 
czą 10, z Bukaczowiec 10, z Chodorowa 16, 
z Stanisławowa 47, z Mileschoutz 70, z Ha- 
dikfalwy 72, z Itzkan 95, z Sniatyna 162 
sztuk. Z obrębu kolei Karola Ludwika wy- 
wieziono ze Lwowa 45 a z Gródka 30 sztuk 
wołów. Z Sołotwiny wywieziono 20 sztuk 
cieląt. Z Brodów wywieziono 4, z Podwo- 
łoczysk 6, z Tarnopola 3 sztuki koni. Z 
trzody chlewnej wywieziono z Podwo- 
łoczysk 480, z Brodów 337, z Tarnopola 
127, ze Lwowa 376 z Przemyśla 292 sztuk. 

Odbyt węgla kamiennego był o- 
graniczony. Przez Kraków wprowadzono do, 


Galicyi 6220 centnarów. Kopalnia węgla kt 
miennego w Jaworznie tudzież kopalnia w 
gla w Dąbrowej pod Szczakową zamierzój 
utworzyć we Lwowie agencye i poszuki 
w tym celu firm renomowanych. 


Stan austr. banku narodowego. 
Z dniem 31. sierpnia 1875. 


Stan czynny, 


zł. 
Wybite złoto i sztaby 137,334.70 
Weksle na miasta zagraniczne 11,458. 6% 
Kskontowane weksle i efekta 
w Wiedniu 62,559.860 zł. 
Eskontowane 
w filiach 65,383.023 127 942.8% 
Pożyczki za poręką 
w Wiedniu 11,149.700 | 
W zakładach filial- | 
nych 18,487.600 29,637.30 
Obligacye państwa, należące do ź 
banku . g ! á 2,692.9% 
Przywilej banku 80.000,00 
Pożyczka hipotekarna 90.289.940 
Giełdowo zakupione listy za- 
stawne banku narodowego 5,207.40 
Efekta funduszu rezerwowego 
po kursie z 30. czerw. 1875 15,008.58 
Efekta funduszu pensyi 2,486.48 
Gmachy w Wiedniu i Peszcie 
i inwentarze 5 3,028.60 
Wydatki n 348.01! 
Salda bieżących rachunków . 4,906.24 
Razem 510,541.90 
Stan bierny. zł. 
Fundusz banku 90,000.00 
Fundusz rezerwowy 18,011.5)° 
Obieg banknotów 302,090.94 
Niepodniesione zwroty kapitałów 79.60% 
Przeznaczone do ściągnięcia asy- N 
gnacye banku 1,781.6% 
Należytości z żirów . 274.63) 
Niepodniesione dywidendy 251.58) 
Listy zastawne w obiegu 89.988.860 
Wylosowane nie ściągnięte je- 
szcze listy zastawne s 267.633 
Nie podniesione procenta listów za- 
stawnych 117.67 
Fundusz pensyi ; 2,486 46 
Nadwyżki z ubiegłego 
semestru, bieżące dochody 
i wpływy na procento- 
wanie listów zastawnych . 4.991.264 


Razem . ; 510,341,905 


— Galicyjska kasa oszczędność 
we Lwowie. Stan wkładek był na dniu 3* 
Lipca 1875 8,758,569 złr. 70 ct. Od 1. ® 
31. Sierpnia 1875: wloäylo 2.331 stro” 
324.492 złr. 7 ct. zwrócono 2.085 stronom 
326.775 złr. 1 ct. ubyło więc 2282 zir. 
ct, Zatem na dniu 31. Sierpnia 1875 
wkładek 8,756.286 złr. 76 ct. 


— © ochronie marek przemysł” 
wych. Po ogłoszeniu ustawy o ochronie mare 
przemysłowych w państwie niemieckiem dtt 
30. Listopada 1874, weszłej w życie z dniem 
I. Maja 1874, zawiązał ces. i król. rząd ud 
tychmiast układy z rządem państwa niemieckie 
go, ażeby także austryacey i węgierscy produ 
cenci i kupcy uzyskali w $. 20. pomienion& 
ustawy obcokrajowcom warunkowo przyznau% 
ochronę marek. Układy te doprowadziły do te. 


De} 
= 


ogó! 


go rezultatu, że na podstawie 19. traktatu cło” | 


wego 1 handlowego zawartego dnia 9. Mares 
1868 z niemieckim związkiem clowym, waaje 


mny obowiązek ochrony niemieckich marek han“ 


dlowych w Austro-Węgrach, a austryacko- We- 
gierskich i węgierskich marek handlowych “ 
Niemczech orzeczony został w odnośnych 9° 
świadczeniach rządów obu państw i oświadcze” 
nia te ogłoszono w niemieckim dzienniku usta” 
państwa, z dnia 22. Sierpnia 1875. Rejestr” 
wanie zatem tutejszych znaków towarowych 
Niemczech na podstawie obowiązującej tamżo 
ustawy z dnia 30 Listopada 1874 obecnie 29” 
dnej nie podlega przeszkodzie. 

W skutek reskryptu Jego Excellencyi P. 
Ministra handlu z dnia 16. Sierpnia 1875 F 
J. 1260 wzywa Izba handlowa pp. przemysłow” 
ców i kupców, którzyby uzyskać chcielioch!? 
nę marek swoich w Niemczech, aby w ty” 
celu niezwłocznie poczynili odpowiedne krok* 

Konieczność takiego postępowania pospie“ 
sanego tem się tłumaczy, że według $. 9. nie“ 
mieckiej ustawy o ochronie marek dla tych 
znaków towarowych, które do roku 1875 w 0 
brocie powszechnie jako znaki towarowe pe- 
wnego przemysłowca uchodziły, przez ogólnie 
w obrocie znanych właścicieli tylko wtedy uz) 
skane być może wyłączne prawo, jeżeli ci Wis- 
ściciele zgłoszenie odnośnej marki przed 1s2yM 
Października 1875 uskutecznią. Ze wagledu 
więc na to postanowienie wskazanem jest dla 
naszych przemysłowców punktualne dotrzymanie 
wyznaczonego terminu w celu uzyskania pierw” 
szeństwa przed naśladowcami ich marek. 

Postanowienia o  rejestrowaniu zag!” 
nicznych marek są według paragrafu 2089 


A 
z 
2 


niemieckiej ustawy o ochronie marek naste- 
pujące: 

1. Zgłoszenie znaku towarowego nastąpić 
powinno w sądzie handlowym w Lipsku z tem 
oświadczeniem, ze zgłaszający się w razie 
skarg na podstawie paragrafu 11g0 pomienio- 
nej ustawy poddaje się sądownictwu rzeczone- 
go sądu. 

2. Wraz ze zgłoszeniem udowodnić nale- 
ży, że w obcem państwie te warunki wypełnio- 
no, na podstawie których zgłaszający się żądać 
może ochrony znaku. 

3. Zgłoszenie zabezpiecza prawo do znaku 

tylko o tyle i na tak długo, o iłe zgłaszający 
się w używaniu znaku chroniony jest w obcem 
państwie. 
"7 Według punktu drugiego postanowień do 
wykonania niemieckiej ustawy o ochronie ma- 
rek, ogłoszonych w Nrze 7. dziennika central- 
nego dla państwa niemieckiego, zgłoszenie zna- 
ków nastąpić powinno we formie, jaka dla zgło- 
szeń do rejestrów handlowych w Niemczech w 
ogóle jest przepisang. 

Przedstawienie znaku, które załączyć na- 
leży do zgłoszenia, stanowić powinna kopia naj- 
więcej 3 cm. wysokości i szerok., na trwałym pa- 
pierze, i o ile potrzebnem jest, także opisanie 
sposobu użycia znaku. 

Kopię znaku nadesłać należy w czterech 
egzemplarzach. Nadesłanie matrycy dla odci- 
sku znaków pozostawia się woli zgłaszającej 
firmy. 

Względem zasiągnięcia dalszych wyjaśnień 
co do przepisanych bliższych formalności przy 
rejestrowaniu marek zechcą się interesowani 
udać bezpośredmo do c. k. konzulatu jeneral- 
nego w Lipsku. 


— Lwowska Izba handlowa i prze- 
mysłowa prosi nas o zamieszczenie następują- 
tego ogłoszenia : 

»Staraniem istniejącego od wielu lat w 
Brukseli król. centralnego towarzystwa ratunku 
dla Belgii odbyć się ma w r. 1876 (od Czer- 
wca do Października) kongres i wystawa in- 
strumentów, aparatów, urządzeń i środków po- 
mocniczych służących do celów ratunkowych i 
sanitarnych. 

Według nadesłanego programu wystawa 
obejmować będzie 10 klas, a mianowicie: 

I. klasa. Ratunek z niebezpieczeństwa o- 
Sniowego. 

II. klasa. Maszyny i przyrządy różnego 
rodzaju do użytku na wodzie i pod wodą dla 
zmniejszenia niebezpieczeństwa, dla zapobieże- 
nią nieszczęśliwym wypadkom i dla ratunku. 

II. kłasa. Przyrządy dla zapobieżenia 
nieszczęśliwym wypadkom na drogach, tramwa- 
jach i kolejach żelaznych. 

IV. klasa. Pomoc w wojnie. 


V. klasa. Starania o powszechne zdrowie. ' 


VI. klasa. Starania o zdrowie, środki za- 
Pobiegajgce i ratunkowe w zastosowaniu do in- 
dustryi. 

VII. klasa. Domowe i prywatne starania 
© zdrowie. 

VIII. klasa. Medycyna, chirurgia i phar- 
makopia, o ile takowe odnoszą się do poprze- 
dnich klas, 

IX. klasa. Zakłady, stowarzyszenia i środ- 
ki dla polepszenia bytu klas pracujących. 

X. klasa. Środki sanitarne i ratunkowe w 
zastosowaniu do rolnictwa. 

Zgłoszenie przedmiotów na wystawę po- 
Winno nastąpić najdalej do 10. Października 
1875 do głównej komissyi oceniającej w Wie- 
dniu, pod adresem jeneralnego sekretarza wy- 
stawy brukselskiej 1876 br. Kraus w Wiedniu, 
(Ballhausplatz), w Ministerstwie spraw zewnę- 
trnych. 

Formularz deklaracyi przejrzeć można w 
iurze Izby handlowej i przemysłowej, gdzie 
też o powyższej wystawie bliższych zasięgnąć 
Można wyjaśnień. 


— — 


Qannik lwowskiej Izby handl. i przem. 


Lwów. dnia 2. Września 1875, 
-L mao — — 
płacą |żądają 


1 Akcye za sniukę. z} jet | zł. jet 
Kolel gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k g| 15 — 21. 
Kolei ee on jaa. po 200 zł. m. k. / 5 186135 | 185/25 
poku hip. Fal. po 200 zł. 12 236|— 238 | — 
Anku kredyt. galic. po 200 zł. ja] aıs|— | 218) - 
1 3. Listy zasi. za 100 sl. 
TOW. kred. gal. 5-prent. w. a. ] 56/78 87/50 
uw. kredyt. gul. 4-pre w. a.. «| 78159 19/50 
aprent, listy zastawne nowe okresowe. A| 86/76 87|10 
R uku hipoteczn. gal. + „  „|aj 33/50 95/25 
Bl. zakładu kred. włościańskiego, f 99/— | 100/50 
Ólnego rolniczo-kred. Zakł. dla Gal. /. 
ukowiny 6-prc .los. w 15 lat. E 90/10 91|20 
! 8. Oblig! za 100 sł 8 
pideninisacyjne Fall. 60 86015 
Ożyczki krajowej z r. 1873 po 6 pr. W8. 97 95 93.80 
A. Losy. 
Kia Krakowa 4 Soc 1450 16| — 
"  Stapisławowa è è a| _ 18/50 
dy b. Munesy. 
kat holenderski . . . 0 . 3011 3121 
Na” cesarski . . . . 2 . s|18 3028 
Fapoleond oer alas 8 95 
dal Imperyat rossyjski 2 + * a 8.79 9.14 
el rossyjski srebrny j 1|:8 ilee 
pò n papierowy . ' à 1159 ULE 
makie bilety kasowe 11661 40651 
r io 0 


leid 
Kurs 855 


płacą sędają 
Seanolity ding państwa w bankn. 69.66 69.75 
„ wsrehrzę 13.30 1340 


OSTATNIA POCZTA. 


Dr. Stremayr powrócił d. 2 b. m. 
z urlopu do Wiednia i objął kierownictwo 
ministerstwa wyznań i oświecenia. 

Minister wyznań i oświecenia mianował 
profesora przy gr. orient. szkole realnej w 
Czerniowcach, Józefa Hofera profesorem 
przy założyć się mającej państwowej niższej 
szkole realnej w Bozen. 

Król. węgierski wielki koniuszy hr. Ale- 
ksander Erdódy złożył d. 31 b. m. w zam- 
ku królewskim w Budapeszcie przysięgę w 
ręce Najj. Pana. 

Rada gminna w Czerniowcach uchwa- 
liła d. 1. b. m. przyczynić się kwotą 50.000 
złr. do budowy gmachu uniwersytec- 
kiego, prócz tego uchwaliła odstąpić bez- 
płatnie gruntu na założenie ogrodu botani- 
cznego. 

Deputowany do sejmu węgierskiego , 
Julian Kautz, złożył na podstawie ustawy 
o kumulacyi urzędów, urząd członka Rady 
zawiadowczej koleji Cisańskiej, którą to go- 
dność piastował pięć lat. Z tego samego po- 
wodu złożyli pp. hr. Antoni Forgachi 
Maxymilian Fask urzędy wice prezydentów 
koleji Koszycko-Oderbergskiej, Emeryk H o- 
dossy urząd konsulenta a Fryderyk Har- 
kancyi urząd członka rady zawiadowczej 
przy węgierskim banku kredytowym. W ogó- 
le jest 33 takich posłów do których można 
zastosować ustawę o kumulacyi urzędów. 

Według obliczeń węgierskiego minister- 
stwa skarbu wynosić będzie tegoroczny nie- 
dobór 27 milionów. 

W całych Niemczech obchodzono 2. 
b. m. uroczystość sedańską. W Berlinie bra- 
li udział w tym obchodzie także cesarz, ce- 
sarzowa, księżna następczyni tronu i inni 
członkowie panującego domu. 

W Fryburgu (w Bryzgowii) otwar- 
te zostało 1. b. m. 23 ogólne Zgromadzenie 
niemieckich stowarzyszeń kościelnych.. Zjazd 
wybrał przewodniczącym Wambolta, zastep- 
cami jego: członka parlamentu niemieckiego 
Schaumburga i dyrektora Eirunda (jednego 
z właścicieli dziennika Germania). Obecnymi 
są między innymi: biskup moguncki br. Ket- 
teler, br. Frankenstein, Dr. Westermayer, 
kanonik Haffner, proboszcz miejski Huhn, 
Dr. Waal z Rzymu, X. Greuter z Tyrolu, 
kanonik Chorderet ze Szwajcaryi. 

W francuskiej komissyi nieustającej 
Buffet odpierał oskarżenie lewicy o stron. 
ność rządu dla bonapartystów; zarzucał na- 
tomiast prasie liberalnej, iż ta nieprzerwanie 
uderza na zasady społeczne i religijne. 

Z Madrytu donoszą, że Ludwik Ver- 
gas aresztowany na angielskim statku pocz- 
towym „Hyder“ w porcie San Juan na Por- 
torico, był ochotnikiem w powstaniu Kuby i 
że nie został rozstrzelany, lecz tylko uwię- 
ziony. (Wszelako nie zmienia to gwałtu, ja- 
kiego się dopuściła władza hiszpańska, 
wtargnąwszy z siłą zbrojną na okręt angiel- 
ski. Red.) 


TELEGRAM! GAZETY LWOWSKIEJ, 


Wiedeń. 4. Września, Pol. Cor. 
donosi, że Serwer-basza był wczoraj ocze- 
kiwany w Mostarze a członkowie komisyi 
konsularnej mają tam jutro przybyć. Dnia 
30. Sierpnia miała być stoczoną znaczniej- 
sza walka pod Kasabą. Miała ona skończyć 
się zwycięztwem powstańców i wielkiemi 
stratami Turków. 

Z Belgradu donoszą Poł. Cor. że rząd 
serbski robi wielkie przygotowania wojsko- 
we dla ochrony granie serbskich. 


Madryt, 4. Września. Rządowy 
dziennik donosi, że Dorregaray z 1.000 a 
według innych wersyi z 2.500 żołnierzy 
wszedł do Aragonii, ażeby przez góry do- 
stać się do Nawary. Przeciw niemu wyru- 
szyły dwie dywizye 2 Jaca i Tafallı. 

Londyn, 4. Września. Times do- 
nosi, ze Serwer-basza zaraz po przybyciu 
do Mostaru wyda w imieniu rządu prokla- 
macyę z zapewnieniem, że odtąd nie będą 
cierpiane żadne środki nękające poddanych 
Chrześcian. Wszyscy urzędnicy, którzy do- 
puścili się ucisku będą pociągnięci do od- 
powiedzialności. Osobny trybunał zbada pre- 
tensye osób poszkodowanych dowolnością 
organów rządowych Osoby wydalone bez 
podstawy będą mogły powrócić do kraju. 
Podżegacze i agitatorowie zostaną wydaleni. 

Dalej donosi wspomniony dziennik, że 
w Bułgaryi panuje spokój. 

Berlin, 4. Czerwca. Germania 
wzywa kierowników i uczestników piel- 
grzymki niemieckiej do Lourdes, ażeby pod 
żadnym warunkiem nie odstąpili od swojego 
zamiaru. 

Rz y m, 4. Września. 
senatora Satriano. 

Palermo, 4. Września. Królewicz 
Humbert przybył tutaj w południe. 


Aresztowano 


Hotel Europejski. 
Pp. K. Jaworski, z Tarnowa. 
Hotel Podolski: 
P. W. Podhorski, z Żytomierza. 
Odjechali ze Lwowa. 
dnia 3. Września 
Pp. T. Lewicki, do Sanoka. — J. Jaworski, 
do Romanówki. — M. Piasecki, do Złoczowa, — 
A. Rodecki, do Krakowa. — T. Sahajdakowski, do 
Złotnik. — A. Szymanowski, do Spasowa. — E. 
Wysocki, do Polski. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 4. Września 1875. 
Barometr 733.82mm. Psychrometr suchy + 11.5000, 
Psychrometr wilgotny + 11.1300. Prężność pary 9:6 
mm. Wilgoć 96%. Zachmurzenie 10 Wiata 
NE5. Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24. godz 
Temperatura powietrza ＋ 11.500 Rm. 
Barometr idzie w górę. 


Pociągi kolejowe, 


Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny). 

Z Czerniowieo : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. min, 5 (po- 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny); 

Z Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz, 
7. min. 22. (pociąg mięszany): 

Z Podwoloozysk (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. (poc. min. 3igg mię- 
szany); w nocy o godz, 3. min.55 (pociąg mię- 
szany); wieczór o godzinie 10 min, 55 (pociąg 
pospieszny. 


Odchodzg ze Lwowa. 


Odpowiedz. redaktor: Władysław Koziński. D Krakowa: rano o godzinie 5. (pociąg czysto 
osobowy); po południu o godzinie 5. min. 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11. min. 
0D EKSPEDYCY l. 25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
Do dzisiejszego numeru dołącza się 35 (pociąg lokalny). 
Cennik głównego składu nasion Teo- Do Podwoloozysk: (z głównego dworca): rano 
fila Łuckiego we Lwowie. o godz. 6, min. 20 (pociąg pospieszny); w po- 
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany), 
e a> powa: w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy); 
Hotel Ze Do Czerniowieo : rano o godz, 6, min. 50 (pociąg 
Pp. E. hr. Krasieki, z Liska. — M. Callinique pospieszny); w południe o godz. 12. min. BO 
z Bukarestu. — J. Wakruszew , z Tomaszowa. — (pociąg mięszany); w nocy o godz. Il. min, 48 
15 7 SET 1 T T (pociąg mięszany); 
p. Z. hr. Drohojewski, z Krukienic. — T. 4 
Abgarowicz, z Bratyszowa. — K. Hubicki, z Ozy- 2o Stanisa wowa (przez Stryj): rano o godz. 
dowa, — J. Janowski, z Cwitowa. — W. Jełowieki 7. min. 22 (pociąg mięszany) ; 
z Myszkowie. f E Piotrkowa. — | Do Podwołoczysk (z Podzamcza) : w południe 
Pp. Ferdynand Ender, z Szumlan, — J. o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w nocy 
Piechowski, z Przemyśla. o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany). 
NADESŁANE). 


Wszystkim cierpiącym przywraca siłę i zdrowie bez lekarstw i kosztów 


Revalesciere du Barry 
z Lomdy nu. 


Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna „Revalesciere du Barry“, która bez me- 
dycyny i kosztów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, 
pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, 
biegunki, bezsenność, bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, 
szum w uszach, nudności itp., nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, melancholię, schudnięcie, reu- 


matyzm, gościec, blednice. 


Oto wyciąg z 76.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom : 


Certyfikat Nr. 75871. 


Reisach, poczta Kirchbach 
w Karyncyi 27. listopada 1873, 


Już od 3 lat cierpię niesłychanie boleści w żołądku w nerwach i reumatyzm w całem ciele. 
Używam od dłuższego już czasu Revalescićre, i czuję się odtąd bardzo wzmocnionym io wiele zdrow- 
szym. Nikt nie wierzy co wycierpiałam, tem większą jest moja pociecha. Dzięki temu wybornemu środ- 


kowi leczniczemu. 


Magdalena Hohenwart, żona nauczyciela. 
Winchester w Anglii 3. grudnia 1842, 


Pańska wyśmienita Revalesciere usunęła długotrwałe i niebezpieczne słabości dolnych części 
ciała, zatkania, cierpienia nerwowe i wodną puchlinę. Jako naoczny świadek najlepszego skutku tego 


środka leczniczego, mogę go z całego serca polecić. 


James Schoreland, Chirurg 96 pułku. 


Pożywniejsza od mięsa, oszczędza Revalescióre udorosłych i dzieci 50 razy swoją cenę na in- 


nych środkach i potrawach. 


Cena w blaszanych puszkach zawierających 1/ą funta 1 zł. 50 et. 1 fnt. Żzł, 50 ct. 2 fnt, 4 zł. 
50 ct. 5 fut. 10 zł. 12 fut. 20 zł. 24 fnt. 36 zł. Biszkokty Ravalesciere w puszkach po 2 zł, 50 et. 4 zł. 50 
ct: Revaleseiöre czekolada w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 ct. na 24 Gliżanek 2 zł 50 ct. 
na 48 filiżanek 4 zł 50 ent. w proszkach na 120 filiżanek 10 zł. 288 filiżanek 20 zł, 576 filiżanek 36 zł. 
Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp: w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8. w Białej u Aloizego Rei- 
cherta i Ericha Kólera; w Bochni u Franciszka Reissą i J. Bulsiewicza; w Brodach u M. S. Franzos; w 
Czerniowcach u Altha i Ignacego Schnircha; w Kołomyi u J. Sidorowicza; w Krakowie u Józefa Trauczyń- 
skiego; we Lwowie u Piotra Mikołascha, Leopolda Rotlendera, Zygmunta Ruckera, F. W. Królikowskiego, 
Karola Schubutha i Jakuba Beisera, w Przemyślu u Edwarda Machalskiego; w Stanisławowie u Ferdynanda 
Stechera; w Stryju u Leona Gärtnera; w Tarnopolu u A. Morawetza i A. Buchelta; w Tarnowie u A Ten: 
czyna i W. E. A. Wielogórskiego; w Wieliczce u Rudolfa J.innerta — również we wszystkich miastach u 


znanych aptekarzów i kupców. 


Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony pobraniem pocztowem. 


Losy z r. 1839 całe a - 9315.— 280.— 
« „ 1839 piąta część . + 244.50 246 — 
m „ 1854 po 250 zł.4-pre. . 104.95 10475 
4 n 1850 po 500 zł. 5-pre. 11180 114. — 
a „ 1860 po 100 zł. 5-pre. . 116.— 116 50 

Pożyczka z r. 1868 (z premig) po 100 zł. 134.— 15650 

Renty Como po en lir. austr. . . 22.20 23.50 

3. Obligacye indemn. 5% za 100 m2. 

Czech . 100.— 101.— 

Bukowiny —— 85.50 

Galieyi . . 85.25 8 7 

Niższej Austryi 98 55 28.75 

Biedmiogrodu 79.75 80.— 

węgier - 81.25 81,60 

a. Akeye. 

Bank Anglo-austr. pe 200 zł. wpłata 50 pro. 93.— 9946 

Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 207.— 20746 

Niższo-auatr. tow. eskompt. po 500 zł. - 100.— 705.— 

Gal banku hip. po 200 zł. wypłata 50 pre. . 238.ä— —— 

Gal. banku handl.i przem. à 200 zł. wpł. 40 pro. —— . 

Gal. zakł. kred. ziemak. A 200 zł. . ' = — 

Banku narodowego . . > 916.— 916.— 

Kol. naddniest. à 200 zł. w srehr. 7 —— —— 

Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 370.— 873.— 

Kol. Cos. Elżbiety po 200 zł. m. k. 176. 176 50 

Kol. Preszöw-Tarn. (węg. część) à 200 zł. w sreb. —— 2 

Pół. kolei po 1060 zł. w. a. 8 e 0 1750. — 1755.— 

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. K. 219 — 219.50 

Lwow.-ezern. kol. po 200 zł. w. a. w srebr . 137.— 157,59 

Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. 269 50 270.— 

Poland. kol. państw. po 200 zł. w.a. 99.— 89.46 


I. Kal. wag. Kal. a 200 zł. w Erabr. 


4. Listy zast. losowane, (za 100 zł 

Powsz. austr. zaki. kred. ziem, 5-prc. w srbr. . 99.85 99.80 
Gal. zakl. kı, ziem. w Krak. los. w 18 lat 6-pro. PAGE 98.50 
A> UA „ „ ra un . 
n n m» n n * r 19. — 19.95 
Gal. Tow. kred’ w. a. po 4 pro. 2 AS h 2T 
» n n po 5 pre. . > ET 33110 
Gal. barko hipot. po 6 pro. 5 . . 99. Si 
Gal. zakł. kred. włość. po 6 proo. 100.— = 
Bank. narod. po 5 pro. - 5 5 ren e 
War. tow. zlem. po 5 i pół pro: es HE 


n 2 a po 5 pro. 


&, Oblig. s prawem plorwssenstwa. (za 109 zł.) 
Kol. Albrechta à 300 zł. 5-pra. w. a. 72.50 GEE 
Kol. naddnietrzańska à 300 zł. 5-pro. w. A. = . 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (węg. ©2986) — SR 

á 300 zł. 5-pro. w arbr. . . 85 ZY 
Rol. poln. po 100 zł. m. k. . ' 18 

Ol. gal. H 1 5 Er 300 zł. 5pro == EL 
Kol. galt Em a . emisyl 9646 97,76 

» 12 osi 00 95.50 96.80 
KOl. lwow.-Gzern. jas. III. emisyi à 300 zł. 

5-pro. w Srobr. . . . - + 718.50 79.— 
węg. gal. kol. a 200 sł. B-pro. w arbr. 1195 11:75 

8. Losy. 

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. 164,— 164.50 
Clarego po 40 zł. m. K. 8 z S Z g5s.— 2.— 
Tow. żegl. par. na Dunaja po 100 sł. m. X. 94: — 95.— 
Kelglevicha po 10 zł. m. K 7 8 i- (U 
Losy miasta Krakowa 5 + ABB 14.78  15.— 
Pażyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. - . 35.60 2695 
Palnego po 40 zł. m. K.. 27.40 37.80 
Fundacya szpit. Arcyksiącia Rudolfa 13.50 18.75 
Salma po 0 sł. m. k. ern 


St Genois po 40 zał. m. K è . . 27.25 27.765 
Pos. miasta Stanisławowa po 20 zł w. a. 16.50 —.— 
Poł. Tryest. po 100 zł m. k. : . 110.50 111.50 

5 „ a 30 EI. W. a. 56.— 38.50 
Waldstein po 20 zł. m. K 19.80 20.50 
Windischgratzą po 20 zł. m. k. . 22.23 929.75 

Weksle (Na 8 miesięcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. . p . — 
Augaburg za 100 zł. w. p.n.. 43.36 95.30 
Berlin ra 100 tal. 5 = — — 
Frankfurt 100 Mark. p. n. 54 65 64. 58 
Hamburg za 10 M. . 54.60 34.3 5 
Londyn za 10 ft. azt. 111.70 111.60 
Paryż sa 100 fr. á 4416 4420 
Kurs slois. 
Dukat ces. mon. - 353 

„ peł. wagi 5.97 50 5,48*50 
Korona . . . - . ° ° „ 
20-frankówka «+ z . . . . 3.92 — 8:9270 
Roasyjski imperyał . - . 2 =i u 
Talar zwigekewy -y =e 
Srebro . - . 11160 1101.19 

Telegrafowany kura wiedoński, 
Dnia 21. P 
1. Sierpnia 1875 za 
Jednolity dług państwa w banknotach 69 | 80 

* n a w srebrze 73 | 40 
Losy x 1860 roku . 1 113 | — 
Akcye banka wiedeńskiego 930 | — 

n a kredytowego 8 206 | 60 
Londyn 10 fantów szterlingów . 111 | 85 
Brebro . . . s . . s a è 204 | 75 
Napoleond'or . 8 A 7 z . 8 | 91 
Dukat . . . a a . 5 ?61/, 
100 Maren ss | 05 / 
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(3300) Erkenntniſſe. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Klagenfurt hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
chaft in Folge des Beſchluſſes vom 21. Auguſt 
1875, Z. 6525 zu Recht erkannt: 

Der Inhalt der Artikel in der Zeitſchrift 
„Kärtner Blatt“ Nummer 33 vom 19. Auguſt 
1875, und zwar in der Rubrik „Politiſche Ueber⸗ 
ſicht“ unter der Aufſchrift „Türkei“ begründet 
den Thatbeſtand des Vergehens gegen die 
öffentliche Ruhe und Ordnung nach $$. 302, 
308 und 310 Abſ. 2 St. G.; in der Rubrik 
„Original⸗Correſpondenz“ unter der Aufſchrift 
„Aus der Villacher Gegend“ im Schlußſatze, 
beginnend mit den Worten „Welch' reichen 
Fang“ und ſchließend „Pfaffen dahinſtecken“, 
begründet den Thatbeſtand desſelben Vergehens 
nach §. 300 St. G.; in der gleichen Rubrik 
unter der Aufſchrift „Graz. Unſere neuen frei⸗ 
en Heiligen“ begründet den Thatbeſtand des⸗ 
ſelben Vergehens nach SS. 300 und 302 St 
G und in der Beilage zu obiger Zeitſchrift „Die 
Stremayr'ſchen Groſchen“ begründet den That- 
beſtand des Verbrechens der Störung der öf- 
fentlichen Ruhe nach $ 65 lit. a St. 
G. und wird daher unter gleichzeitiger 
Beſtätigung der verfügten Beſchlagnahme auf 
Grund der $$. 489 und 493 St. P O. 
das objective Verfahren eingeleitet, die Weiter⸗ 
verbreitung dieſer Druckſchrift verboten und die 
Vernichtung der mit Beſchlag belegten Exemplare 
angeordnet. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Czer⸗ 
nowitz hat auf Antrag der k. k. Staatsan⸗ 
waltſchaft in Folge des Beſchluſſes vom 20. 
Auguſt 1875, Zahl 7122, zu Recht er⸗ 
kannt: 

Es begründe der Inhalt der zu Bukareſt 
in der Druckerei des Socecu, Sander und Teclu 
im Jahre 1875 in romaniſcher Sprache 
unter dem Titel „Rap'rea Buc vineć* erſchie⸗ 
nenen Broſchüre den Thatbeſtand des 
Verbrechens des Hochverrathes nach g. 58 Lt. 
c St. G. und wird hiemit ſowol die Beſtäti⸗ 
gung der verſügten Beſchlagnahme dieſer Bro⸗ 
ſchüre, wie auch gemäß §. 493 St. P. O. das 
Verbot deren Weiterverbreitung ausgeſprochen. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Prag 
hat auf Antrag der k k. Staatsanwaltſchaft 
in Folge des Beſchluſſes vom 19. Auguſt 1875, 
3. 23327 zu Recht erkannt: 


Der Inhalt des Leitartikels mit der 
Aufſchrift „Z Je duch slovansky, in der Zeit: 
ſchriſt „Obrana“ Nr. 96 vom 14 Auguft 1875 
begründet den Thatbeſtand des im $ 58 c 
St. G. bezeichneten Verbrechens des Hochver⸗ 
rathes und des im § 305 St. © bezei- 
neten Vergehens gegen die öffentliche Ruhe 
und Ordnung, ferner der in der Rubrik „Po- 
vstani v Hercegovins“ vorkommende, mit „Tu- 
recka vlada dostala“ beginnende, und mit 
„bude vśdóti nadem jest“ ſchließende, endlich 
in der Rubrik „Politicky obzor“ vorkommende, 
mit den Worten „Vcele všech udalosti“ bee 
ginnende und mit den Worten „Zadnym vdókem 
povinni nebyli“ ſchließende Artikel den That- 
beſtand des im $. 65 a St. G. be eichneten 
Verbrechens der Störung der öffentlichen 
Ruhe und wird daher unter gleichzeitiger Be⸗ 
ſtätigung der verfügten Beſchlagnahme auf Grund 
der S$. 489 und 493 St P. O. das objective 
Verfahren eingeleitet, die Weiterverbreitung die⸗ 
fer Druckſchrift verboten und die Venid: 
tung der mit Beſchlag belegten Exemplare 
verordnet. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat auf Antrag der k. k Staatsanwaltſchaſt 
in Folge des Beſchluſſes vom 19. Auguſt 1875, 
B. 23225, zu Recht erkannt: 

1. Der Inhalt des Leitartikels mit der 
Aufſchrift „Die galiziſche Statthalterfrage“ in 
der Zeitſchrift „Politik“ (Morgenausgabe) Nr. 
224 vom 14. Auguſt 1875 begründet den 
Thatbeſtand des im §. 65 a St G. be 
zeichneten Verbrechens der Stórung der öffent⸗ 
lichen Ruhe; 

2. der Inhalt des auf der 2. und 3. 
Spalte abgedruckten, mit den Worten „Die fla- 
viſche Publiciſtik“ beginnende und mit den 
Worten „anderweitige Motive“ endenden Arti- 
kels begründet den Thatbeſtand des im $. 305 
St ©. bezeichneten Vergehens gegen die öffent- 
liche Ruhe und Ordnung; 

„8. der Inhalt des Correſpondenz⸗Artikels 
mit der Aufſchrift „Wien 12. Auguſt (D C.,“ 
degründet den Thatbeſtand des im $. 64 St. 
G. bezeichneten Verbrechens der Beleidigung der 
Mitglieder des Taif. Hauſes und wird daher 
unter gleichzeitiger Beſtätigung der verfügten 
Beſchlagnahme auf Grund der 88. 489 und 
493 St. P. O das objective Verfahren ein⸗ 
geleitet, die Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift 
verboten und die Vernichtung der mit Beſchlag 
belegten Exemplare verordnet. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Laibach hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft in Folge des Beſchluſſes vom 17. Au⸗ 
guft 1875, Zahl 7516, zu Recht erkannt: 

Der Inhalt der in der am 12. Auguſt 
1875 ausgegebenen Nummer 183 Der flove- 
niſch⸗politiſchen Zeitſchriſt „Slovenski narod“ 
vom 13. Auguſt 1875 in der Beilage auf der 
1. Seite 3. Spalte abgedruckten Notiz über die 
Sammlungen für die Herzegowiner, beginnend 
mit „Zu nesrećoe* und endend mit „poslamh 
mu novcev“ begründet den Thatbeſtand des 
Vergehens gegen die Beſtimmung zur Aufrecht⸗ 
haltung der Ordnung in Preßſachen nach 8. 
24 des Preßgeſetzes vom 17. December 1862, 
Nr. 6 R. G. B de 1863, es werde dem⸗ 
nach nach §. 36 des Preßgeſetzes vom 17. De⸗ 
cember 1862, Nr. 6 R. G. Bl. de 1863, die 
Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift verboten. 


(3381 1—3) Kundmachung 

3. 39071. In Folge Erlaſſes des hohen 
k. k. Finanz⸗Miniſteriums vom 7. Auguſt 1875 
Zahl 20.836 wird die Gebühren⸗Einhebung der 
allgemeinen Verzehrungsſteuer in der Stadt 
Linz ſammt dem 200% außerordentlichen Bu- 
ſchlage zu der diefer Steuer und dem der 
Stadtgemeinde Linz bewilligten Gemeindezu⸗ 
ſchlage und ſonſtigen mit der Linienverzeh⸗ 
rungsſteuer zuſammenhängenden Gebühren, fer⸗ 
ner die Einhebung der Waſſer und Wegmaut 
bei den betreffenden Linienämtern und Weg⸗ 
mautſtationen auf die Dauer vom 1. Jänner 
1876 bis letzten December 1878 im Wege der 
öffentlichen Verſteigerung vereint verpachtet 
werden. 

Die Verſteigerung findet am neun und 
zwanzigſten (29) Sepiember 1875 um 9 Uhr 
Vormittags bei der k. k. Finanz = Direction in 
Linz ſtatt und es werden bei derſelben münd⸗ 
liche und ſchriftliche Anbote angenommen. 

Der Ausrufspreis als einjähriger Pacht⸗ 
ſchilling ſür die vereinte Verpachtung der ge⸗ 
nannten Gefälle beträgt 217.000 fl. d. i. Zwei⸗ 
malhundert ſiebenzehn Tauſend Gulden Biterr. 
Währung, wovon auf die ärariſchen Gebühren 
160.200 fl. und auf die Gemeinde ⸗ Gebühren 
56.800 fl. entfallen. 

Das Vadium iſt im Baren oder in öſter⸗ 
reichiſchen Staatspapieren nach dem Börſecourſe 
mit zehn Percent des Ausrufspreiſes d i. mit 


dem Betrage von 21.700 fl. bei der Licita⸗ 


tions⸗Commiſſion zu erlegen und es iſt auch 
geſtattet dieſes Vadium bei einer Gefällscaſſe 
zu erlegen, in welchem Falle die Quittung 
jener Caſſe, welche das Vadium in Empfang 
genommen hat, der Licitations-Commifſion zu 
übergeben iſt. 

Die näheren Bedingungen können bei der 
k. k Finanz⸗Landes⸗Direction in Lemberg ein⸗ 
geſehen werden. 

K. k Finanz⸗Landes⸗Direction. 


Lemberg, den 29. Auguſt 1875. 


(3366 1—3) Kundmachung 

B. 1117. Am 14. October 1875 um 
11 Uhr Vormittags werden bei der Direction 
des k. k. Staatsgeſtütes in Radautz 73 Stück 
Zugochſen, als aus dem eigenen Stande ausge⸗ 
ſchieden, aus freier Hand verkauft, welche ſich 
vorzüglich zur Maſtung für eine Branntwein⸗ 
brennerei eignen. 

Reelle Käufer mit Ausſchluß von Unter⸗ 
händlern, werden hiezu für den beſtimmten Tag 
mit dem Beifügen eingeladen, daß wer die Och⸗ 
ſen erkauft, gehalten bleibt, die hiefür entfal⸗ 
lende ganze Kaufſumme gleich bar an die k. k. 
Geſtütscaſſe einzuzahlen, und hiernach die Och⸗ 
ſen ſofort zu übernehmen 

Kaufluſtige können dieſe zu verkaufenden 
Ochſen noch vor dem Verkaufstage in dem 
nächſt der Stadt Radautz gelegenen Loco 
Wirthſchaftshofe, wo dieſelben für dieſen Zweck 
einen Tag früher aufgeſtellt werden, beſichti 
gen, und in die weitere Verhandlung hier⸗ 
über mit der Direction des k. k. Stuatsgeftütes 
treten. 

Von der k. k. Staatsgeſtüts⸗Direction. 

Radautz, am 30. Auguſt 1875. 

(3334 1—3) Obwieszezenie. 

L. 1870. C. k. Sad powiatowy w 
Birczy podaje do publicznej wiadomości, iż 
w sprawie galicyjskiego Zakładu kredyto 
wego  włościańskiego przeciw Janowi 
Szwed o zapłacenie 98 złotych waluty 
a. odbędzie się publiczna sprzedaż realno- 
ści pod Nr. 7 w Krecowie położonej dnis. 
11. Listopada 1875. o 10 godzinie przed 
południem w Sądzie pod warunkami licyta 
cyjnemi edyktem dnia 26. Marca 1874. l. 
30 w Gazecie Lwowskiej Nr. 105, 106, 107 
ex 1874. ogłoszonemi z tą zmianą, iż real- 

„ność na terminie powyższym też niżej ceny 
| szacunkowej sprzedaną będzie. 

Bircza 29. Lipca 1875. 

(3352 1—3) Edikt. 

Z. 36566. Vom k. k. Lemberger Qan- 

desgerichte werden die Beſitzer der von der An⸗ 


kergeſellſchaft für Leben⸗ und Rentenverſicherun⸗ 
gen in Wien ausgeſtellten Todesfallsverſiche⸗ 
, Tungs - Polize dto. 11. Auguft 1870 Rr. 
| 116.238 über die verficherte Summe pr. 6000 
fl, we che laut Erklärung der Marie Klein 
vom 5. März 1873 mit allen Rechten und 
Pflichten, an deren Tochter Cornelia Will- 
mann verehelichte Lutz übertragen wurde, 
aufgefordert, binnen einem Jahre, 6 Wochen 
und 3 Tagen dieſem Gerichte umſogewiſſer vor⸗ 
zulegen, als ſonſt nach Verlauf dieſer Zeit die 
obbezeichnete Todesfalls⸗Verſicherungs⸗Polize für 
amortiſirt erklart werden würde 
Vom k. k. Landesgerichte. 
Lemberg am 10. Juli 1875. 
(3319 1—3) E dy KK t. 

L. 18329. C k. Sad krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia niniejszym edyktem Miko- 
łaja Laskowskiego, że przeciw niemu a 
względnie jego z imienia, życia i miejsca nie 
wiadomym spadkobiorcom tudzież funduszo- 
wi religijnemu krajowemu p. Juliusz br De- 
bicki pod dniem 30. Lipca 1875. do liczby 
18329 o uznanie za zgasłe i o ekstąbulacye 
ze stanu biernego dóbr Nieznanowice i Ja- 
roszöwka dom. 9 pag. 119 n. 2 et 3 on. 
dom. 9 pag. 138 n. 9 cn. praw z wyroku 
e, k. Sądu szlacheskiego we Lwowie 2 29. 
Sierpnia 1791. wniósł pozew w załatwieniu 
którego do ustnej rozprawy termin na 29. 
Września 1875. o godzinie 10. rano wyzna- 
czonym został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Miko- 
Jaja Laskowskiego awzgleduie jego spadko 
bierców nia jest wiadomem, przeto c. k. 
Sąd w celu zastępowania pozwanego na koszt 
i niebezpieczeństwo tegoż tutejszego adwo- 
kata Dr, Czesznaka 2 substytucyą adwo- 
Dr. Stycznia kuratorem nieobecnego ustano- 
wit, z którym spór wytoczony według u- 
stawy postępowania sądowego w Galicyi 
obowiązującego przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanego, aby w zwyż ozuaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne doku 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie 

| wybrał i o tem ces. król. Sądowi doniósł, 
w ogóle zaś aby wszelkich możebnych 
|do obrony środków prawnych użył, w 
| razie bowiem przeciwiym wynikłe z za- 
|niedbania skutki sam sobie przypisać by 
| musiał. 
| Kraków 20. Sierpnia 1875. 

(3344 1 3) E dy K f. 

| L. 16747, C. k. Sąd krajowy w 
Krakowie zawiadamia niniejszym edyktem 
| spadkobierców 8 p. Franciszka Krasuskiego, 
'a mianowicie Wiktoryę z Boutauich Krasu- 
ską, tudzież Antoniego, Ludwika, Kazimie- 
i rza i Michała Krasuskich z życia i miejsca 
i pobytu niewisdomych, że przeciw nim Da- 
| wid Schönberg, Ryfka Schmelkes. Rachla 
Horowitz, Nena Dunzelblum, Majer S. hön- 
berg, Wolf Schönberg, Haja Reich, 
Sura Schönberg, Aleksander Schmelkes i 
Jenol Schö ıberg, o wykreślenie ze stanu 
biernego realności pod l. 38 i 39 dz. VIII. 
w Krakowie sumy 13.200 złp. z pu wyto- 
czyli pozew. wzałatwieniu którego do weie- 
sienia obrony wyznaczony został termin 90. 
dniowy. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych spad- 
kobierców wisdomem nie jest, przeto c. k. 
sąd w celu zastępowania ich na koszt i 
niebezpieczeństwo ich tutejszego adw. Dr. 
Romana Jakubowskiego z zastepstwem adw. 
Dr. Czesznaka kuratorem nieobecnych usta- 
nowił, z którym spór wytoczony według u- 
stawy postępowania sądowego w Galicyi o- 
bowiązującego przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w zwyż oznaczonym ca- 
sie albo sami stanęli lub też potrzebne do- 
kumenta ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili, lub ınnego obrońcę sobie wybralı io 
tem c. k. sądowi doniesli, w ogóle zaś aby 
wszelkich możebuych do obrony środków 
prawnych użyli, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać by musieli. 

Kraków dnia 16. Lipca 1875. 

(3354 1-3) E d y I t. 

L. 4181. C. k. Sąd obwodowy w 
Nowym Sączu uwiadamia, iż celem zaspoko- 
jenia pretensyi Rozalii Antoniny 2ch imion 
Neumanowskiej przeciw Hermanowi Neuma- 
nowskiemu prawomocnym wyrokiem z dnia 
2. Listopada 1868. 1. 4631 i wyrokiem II. 
instancyi z dnia 27. Lipca 1869. 1. 3198 
przyznanej w kwocie 700 zł. w. a. zprocen- 
tem po 50/ od 6. Sierpnia 1863. do dnia 
zapłaty kapitału bieżącym, z kosztami sądo- 
wem 58 zł. 45 ct. w. a., 5 zł. 8 ct. w. a. 
i egzekucyjnemi 6 zł. 92 ct. w. a., 14 zł, 
20 ct. w. a, 150 zł 48 ct. w. a. na zasą- 
dzie przeprowadzonego ua dniu 9. Listopada, 
1871. i dalszych egzekucyjnego oszacowania 
uchwałą z dnia 20. Września 1872. l. 4155 
do wiadomości przyjętego, dozwoloną uchwałą 


ng 


— || 


2 dnia 16. Stycznia 1875. I. 4024 egzekiw 
cyjna sprzedaż dóbr Kwiatonowice w powie! 
cie Gerlickim położonych, wedle dom. 291 
pag. 328 n. 10 i 16 haer. na rzecz Herman 
Neumanowsiiego w połowie intabulowanych 
a w 4% częściach z drugiej połowy pren 
towanych, zaś w 1/5 części z drugiej połowj 
przedtem Wojciecha Antoniego 2ga imio 
Neumanowskieg resp. jego masy własnej, ® 
wedle dekretu dziedzictwa po tym ostatnić 
z dnia 24. Grudnia 1860. 1 7357 na Her 
mana Neumanowskiego spadłej, a powyższą 
wierzy'elności ut Dom. 297 pag. 337, n.! 
on. Dom 297 pag, 344 n. 27 on Dom. 2% 
pag. 452 n. 34 on. Dom. 297 pag. 454 M 
37 on. za zastaw służących, w trzecim t.] 
ostatnim terminie na dniu 22. Październik 
1875. o godzinie 9 przed południem uskl“ 
teczniona zostanie, | 

Cenę wywołania stanow wartość 0924 
cowania sądowego w kwocie 37.532 zł. W 
ct. w. a., poniżej której dobra rzeczo0”, 
sprzedanemi będą. 3 

Wadyum przed licytacyą złożyć sig w% 
jące wynosi 3754 zł. w. a. 

Wyciąg tabularny, opis i szacun 
dóbr powyższych mogą być przejrzane 
Sądzie, a wykaz podatków w urzędzie po 
datkowym w Gorlicach. | 

O tem zawiadamia się niewiadomył | 
wierzycieli i tych, którymby uchwała ninie! 
sza licytacyjna wcześnie nie zostałą w | 
czona. lub którzyby po 24. Marca 1873. 
tabuli weszli, tud ież masę pupilarng J 
Dembińskiego resp. nieznanych z imieniś | 
miejsca pobytu prawonabywców tejże, maß 
spadkową po Teresie Radaickiej resp spał 
kobierców tejże t. j. Jana Nepomucena | 
gawskiego brata tejże, Jana Nepomucel” | 
Rogawskiego, syna Michała Rogawskief! 
Józefa Royawskiego, Wojciecha Rogawskief | 
Karolinę z Rogswskich Kamocką, masę SP” u 
dkową po Adamie Rıgawskim, masę 1 


niego Neum»uo»:kiego, do rąk ustanowi" 
nego dla nich kurators w osobie adwok& 
p. Dr. Jarosza z podstawieniem adw. p. PU 
Zielińskiego i przez edykt. 

Nowy Sącz 7. Sierpnia 1875, 


(3375 1—3) E dy K t. 
L. 3363. Dnis 7. Września 5. Pazd ziel 
nika i 2 LIstopada 1875 o godzinie 


przed południem opbędzie się w sądzie th 
tejszym przymusowa sprzedaż realności po” | 
l. 95 w Kołokoliuie położonej ua 200 1 
ocenione; Fedia i Justyny Turczyu własał 
celem Ściągnięcia kwuty 81 złr. 61 cent: 
przynależytosciami na rzecz zakładu kredyt 
wego włościanskiego. 

Wadyum 20 złr. 

Warunki lcyta:yjas do przejrzanis y 
registraturze tutejszej. 

C. k. Sad powiatowy 
Wojuiłów 1. Lipca 1875. 


(3349 2—3) Edyk t. 

L. 4197. Sąd podpisany ogłasza, i 
arkusze posiadania wraz 2 prostowauf 
spisami, kopiami map katastralnych, prot” 
kołami parcelowymi i protokołami doch 
dzenia gwiny katastralnej Bikka królews” 
złożone będą w tutejszym Sądzie du powst 
chnego przejr<enia, zarazem wyznaczą dzić 
13, Września 1875., w którym, w razie Z 
szenia zarzutów przeciw prawdziwości at 
szów dalsze dochodzenia prowadzone be 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Winniki 31. Sierpnia 1875, 


(3350 2-3) E d y K t. 
L. 2321. C. k. Sąd powiatowy wl, 
chowie zawiadamia niniejszem z miejsca if 
bytu niewiadomych p. Izaaka i Netti B% 
länder oraz i p. Józefa Landaua mies 
jącego W Szczecinie w Prusiech, * 
przeciw nim Joel Dintenfass, Chaim Pie, 
pod dniem 18. Czerwca 1875. l. 2321 po% fi 
o przyznanie własności i oddanie maszj”, 
do młócenia w Siedliskach na rzecz Jóż „l 
Landaua, i przyznanie własności opisane) ? 
pozwie kaucyi dzierżawy dóbr Siedlisk, P 
zew wnieśli i o pomoc sądową uprezali, 2. 
który pozew pod jednym, wyznacza sig. s 
min do ustnej rozprawy na dzień 14. WI 
śnią 1875. o godzinie 10. zrana. „ti 
Gdy xniejsce pobytu p Izaaka i Ne 
Hollżndrów nie jest wiadomem, przeto us 
nawia sig dla tychże kuratora w osohl® *; 
Franciszką Frydmana z Tuchowa, a gal, 
Józef Landau poza granicy Państwa austi f? 
ckiego mieszka, ustanawis się dla tegoż, of 
ratora w osobie p. Wawrzyńca Rudnickl®, 
z Tuchowa, z którymi spór ten według p 
sąd postępowania sądowego tutaj obowiś i 
jącego przeprowadzonym zostanie. 
Wzywa sig zapozwanych, ażeby ® 
knratorowi potrzebne dokumenta i WJ 
śnienia dali, lub też innego pełnomoć 
ustanowili, i o tem c. k. Sąd zu 
domili. 
Tuchów dnia 1. Lipca 1875, 


(3257 3—3) Edykt 

L 37808. C.k. Sądkrajowy jako han- 
lowy we Lwowie wzywa posiadacza zagu- 
bionego wekslu z daty Lwów 20. Paździer- 
nika 1861. na 250 zł. w. a. opiewającego, 
za rok od daty płatnego, przez Leopolda 
Roza i Annę Roza akcepto wanego, klauzulą 


intabulacyi tejże sumy wekslowej w stanie | nie Witkowieach położonej, 


biernym tychże realności pod 1. 68 to jest 
młyna wraz 2 grnutami w Zamarstynowie 
położonego na rzecz Józetą Aldera dozwa- 
Maca, zaopatrzonego, aby takowy w prze- 
ciągu 45 dni, licząc od dnia trzeciego ogłe 
szenia niniejszego edyktu w Gazecie Lwow- 
skiej, Sądowi tutejszemu przedłożył i prawa 
swoje do posiadania tego wekslu wykazał, 
Inaczej weksel ten za nieważny uznany i 
amortyzowany będzie. 

O tem zarazem akceptantów Leopolda 
Roza i Anne Roza z miejsca pobytu niewia- 
domych niniejszym edyktem zawiadamia 
sig. 

Z c. k. Sadu krajowego jako handlowego 

Lwów dnia 13. Sierpnia 1875. 


8355 2—3) Edykt 

L. 7262. Dnia 2. Wrzesnia, 14 Pa- 
Ździernika i 19. Listopada 1875 o godzinie 

. rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 

Przymusowa publiczna sprzedaż realności 
Pod]. k. 135—40/110 w Sieleu, ciała tabular- 
tego niestanowiącej, masy nieobjętej Gabryela 
"anasterskiego własnej, w sprawie Zakładu 
redy towego włościańskiego, o 98 zł w. a. 2 pn 
Cena wywołania wynosi 400 zł. w. a 
Wadium 40 zł. w. a. 
Przy pierwszych dwóch terminach re- 
tlność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
Bzy trzecim także niżej takowej będzie 
śprzedaną. - 
N Reszte warunköw wolno w tutejszym 
Adzie przejrzeć. 

Sambor, dnia 7. Lipca 1875. 


(816 213) Edikt. 
Z. 84.997. Vom k. k. Landesgerichte 
u Prag wird über Einſchreiten der Firma M. 
18 Weller in Prag durch Dr. Novak de pr. 
i Auguſt 1875 Zahl 84997 zu Händen bes 
Lichtenberg, Handelsmannes aus Przemyśl 

alizien derzeit unbekannten Aufenthaltes. 

Behufs der Annahme der Wechſelklage 
M Praes, 23. Juli 1875 9. 75403 und des 
Acer erfleſſenen Zahlungsauftrages vom 25. 
kul 1875 B. 75403 fo wie zu feiner Vertre⸗ 
a) in dieſer Rechtsſache ein Curator ad 
>" zur Wahrung feiner Rechte in der Per- 
des J. Dr. Kahn, Advokat in Prag auf⸗ 
heſtellt. 
Yen Hievon wird J. Lichtenberg mit dem 
Gp Ten in Kenntniß geſetzt, dem ernannten 
nę tor die Rechtsſache zu übergeben, oder ei- 
her anderen Sachwalter zu beſtellen, und an⸗ 
Aug namhaft zu machen, widrigens er ſich bie 
ei ber Verabſäumung etwa entitehenden nach⸗ 
wude Folgen ſelbſt zuzuſchreiben haben 


Vom k. k. Landes- Gerichte. 
Prag am 23. Auguſt 1875. 


(3326 2—3) E dy k t. 

Nr. 427.1 C. k. Sad powiatowy w Kę- 
tach z polecenia i w imieniu c. k. Sądu 
krajowego wyższego w Krakowie podaje do 
powszechnej wiadomości, iż na prośbę Izaa- 
ka i Tekli Brenner, utworzono ciało hipo- 
teczne dla realności pod Nr. k. 77 w gmi- 
składającej się 
z domu mieszkalnego wraz ze stajnią i ze 
stodołą z parcel pod budowlami l, top. 73 
i 74 obejmujących 118 kw. sążni, z gruntu 
ornego oznaczonego parcelami pod l. top 
1349, 1368 i 1861 obejmującego dwa mor- 
gi 1137 kw. sążni, z pastwisk pod l. top. 
1348, 1349 obejmujecych 495 kw. sążni i z 
nieużytku pod l. top. 7773 obejmującego 
100 kw. sążni czyli ogółem całej przestrzeni 


|3 morgi 250 kw. sążni wedle księgi głó- 
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wnej gminy Witkowice Tom. I. pag. 15—97 
i w stanie czynnym tej realności na pod- 
stawie kontraktu kupna i sprzedaży z daty 
Kęty 3. Stycznia 1872. między małżonkami 
Janem Stawowczykiem i Urszulą 1. Ziębiń- 
ską 2. ślubu Stawowczykową jako sprzeda- 
wcami z jednej, zaś małżonkami Izaakiem i 
Teklą Brennerami jako kupicielami z dru- 
giej strony zawartego, małżonków Izaaka i 
Teklę Brennerów za właścicieli Tom. I. p. 
95—97 ut haer. wpisano. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
przez ten wpis hipoteczny, w prawach swo- 
ich uważali się być pokrzywdzonymi, aby 
się zgłosili że swoimi zarzutami w c. k. 
Sądzie powiatowym w Kętach w trzechmie- 
sięcznym terminie aż do dnia 1. Grudnia 
1875. inaczej bowiem uskuteczniony wpis 
hipoteczny, uzyska moc prawną, z tem do- 
łożeniera, iż przywrócenie w stan pierwotny 
terminu edyktalnego, jako też i przedłuże- 
nie terminu tego, dla stron pojedyńczych nie 
ma miejsca. 

Kęty 6. Sierpnia 1875. 

(3342 2—3) Edykt. 

L. 6260. C. k. Sąd miej. del. w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, że dnia 20. 
Kwietnia 1873. zmarł Tomasz Cygan w Łę- 
gu ad Partyń z pozostawieniem kodycylar- 
nego rozporządzenia. 

Gdy miejsce pobytu spadkobiercy Ja- 
kóba Cygana nie jest znane, przeto wzywa 
się tegoż Jakóba Cygana, ażeby w przeciągu 
roku licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszym Sądzie się zgłosił i oświad- 
czenie przyjęcia spadku wniósł, w przeci- 
wnym razie postępowanie spadkowe ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i kuratorem 
Walentym Kotapką dla niego ustanowionym 
przewiedzione zostanie. 

Tarnów, dnia 28. Czerwca 1875. 


(3329 2--3) Edykt. 

L. 3238. C. k. Sąd powiatowy Dob- 
czycki zawiadamia, że uchwałą e. k. Sądu 
krajowego Krakowskiego z dnia 14. Sierp- 
nia 1875. do Nr. 17.040 opieka nad mało - 
letnim Franciszkiem Węskiem 2 Osieczan 
ną czas nieograniczony rozciągnioną ZO- 
stała. 

Dobczyce 21. Sierpnia 1875. 
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(3320 2—3) E d y k t. 

Nr. 16175. C. k. Sad krajowy podaje 
do powszechnej wiadomości, iż celem zaspo- 
kojenia sumy 3000 zł. z pn. należącej się 
Kazmierzowi Szczanieckiemu odbędzie się 
w gmachu Sądu krajowego dnia 19. Paź- 
dziernika 1875. i dnia 16. Listopada 1875. 
zawsze o godzinie 10. przed południem przy- 
musowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod 1. 337 dz. I. (516 Gm. IV.) 
w Krakowie położonej śp. Ignacego Stattlera 
własnej. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa w kwocie 14.204 zł., poni- 
żej której na żadnym z owych terminów 
rzoczona realność sprzedaną nie będzie. 

Chęć kupna mający winien przed roz- 
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
sądowej, wadyum w ilości 1420 zł. w go- 
tówce lub w publicznych papierach kredy- 
towych wedle kursu w dniu licytacyę po- 
przedzającym urzędownie notowanego. 

Inne warunki licytacyjne jak również 
wyciąg hipoteczny i akt oszaaowania mo- 
żna przejrzeć w registraturze Sądu kra- 
jowego. 

Dla wierzycieli hipotecznych tejże re- 
alności, którymby dotycząca uchwała dorę- 
czoną na czas nie została, lub którzyby na 
hipotekę rzeczonej realności dopiero po dn. 
6. Lipca 7875. weszli, mianowanym został 
kurator w osobie adwokata Rettingera z 
zastępcą w osobie adwokata Wedrychow- 
skiego. 

Kraków d. 6. Sierpnia 1875. 

(3318 2—3) Ogloszenie konkursu. 

Nr. 41960. W c. k. Uniwersytecie kra- 
kowskim opróżniona jest katedra historyi 
austryackiej i powszechnej z językiem wykła- 
dowym polskim. 

W celu obsadzenia tej katedry, z któ- 
rą połączone są dochody wyszczególnione w 
ustawach z dnia 9. Kwietnia 1870. r. D.u. p. 
Nr. 46 i z dnia 15. Kwietnia 1873. D.u.p. 
Nr. 48, rozpisuje się konkurs z tym dodat- 
kiem, iż kandydaci winni są przedłożyć pra 
cę naukową z dziedziny historyi austry- 
jackiej. 

Podania opatrzone potrzebnemi dowo- 
dami należy wnieść najpozniej do końca 
Marca 1876. r. do wydziału filozoficznego 
c. k. Uniwersytetu krakowskiego albo wprost 
albo przez władzę przełożoną. 

(3199 3—3) Edykt. 

Nr. 11083. C. k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu zawiadamia niniejszem Szymona 
Kozłowicza z miejsca pobytu niewiadomego, 
a w razie jego Śmierci, jego z imienia, miej- 
sca pobytu i życia niewiadomych spadko- 
bierców, iż przeciw niemu Kwintylia Giżow- 
ska o extabulacyę ze stanu biernego real- 
ności w Przemyślu na Podgórzu pod Nr. 59 
położonej prawo zastawu dla kaucyi za 
wstyd i szkodę na dniu 30. Lipca 1875. do 
l 11083. w tutejszym Sądzie pozew wyto- 
czyła, który to pozew ustanowionemu dła 
pozwanego kuratorowi w osodie p, adw. ;Dr. 
Smutnego z zastepstwem p. adw. Dr. Moch- 


8 nackiego do wniećienia w 90 dniach pisem- 


——ñ—— — W ZOZ W W A Z Æ— »4:ſ 


noj obrony doręcza się, i niobecnego pozwa- 
nego wzywa się. by pomienionemu kuratoro- 
wi potrzebne do, obrony środki dostarczył 
lub, innego zastępcę sobie obrał i tegoż Są- 
dowi wymienił, inaczej wynikłe z zaniedba- 
nia skutki samemu sobie przypisać będzie 
musiał. 

Przemyśl 4. Siepnia 1874. 

(3339 3—3) Edyk t. 

L. 16.502. C. k. wyższy Sąd krajowy 
we Lwowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na prośbę Abrahama Wein- 
steina w celu utworzenia nowego ciałą ta- 
bularnego względem tegoż nieruchomości 
Nr. 310 w Borszczowie składającej się z 
budynku mieszkalnego i podwórza, a gra- 
niczącej na wschód do rynku Borszczowa, 
na zachód do realności Luzera Karmelina, 
na północ do drogi krajowej, a na południe 
do realności Leiby Brazmajera, przez c. k. 
Sąd powiatowy w Borszczowie projekt wpisu 
w księdze głównej III. nastronicy 27 utwo- 
rzonym został. 

Wpis powyższy od dnia 1. Grudnia 
1875. uważanym będzie jako część inte- 
gralna księgi gruntowej dla Borszczowa i 
od tego dnia mogą na powyższej nierucho- 
mości, nowe prawa własności zastawu, lub 
też inne prawa hipoteczne tylko przez wpi- 
sanie do księgi gruntowej być nabyte, ogra- 
niczone, na innych przeniesione, lub też 
zniesione. 

W celu sprawdzenia tego wpisu, który 
w c. k. Sądzie powiatowym Borszczowskim 
przejrzanym być może, wprowadza się po- 
stępowanie w myśl $. 20 ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871. 1. 96 Dz. u. p. i wzywa się 
niniejszym wszystkich tych, 

1. którzy na podstawie nabytego przed 
uskuterznieniem wpisu jakiegokolwiek 
bądź prawa zmiany co do własności 
lub posiadania względem wzmiankowa- 
nej nieruchomości domagać się pragną, 
niemniej tych 

2. którzy przed uskutecznieniem wpisu na 
tej nieruchomości, prawa zastawu, słu- 
żebności lub też inne do wpisania w 
księgi hipoteczne przydatne prawa 
nabyli, ażeby swe pretensye w c. k. 
Sądzie powiatowym Borszczowskim do 
końca Listopada 1875. tem pewniej 
zgłosili, inaczej bowiem takowe wobec 
trzecich osób, którzy na podstawie no- 
wego niezakwestionowanego wpisu pra- 
wa hipoteczne w dobrej wierze nabędą, 
za zgasłe uważane będą. 

Okoliczność, że zgłosić się mająca 
pretensya na poprzedniem sądowem rozpo- 
rządzeniu polega i z takowego jest wi- 
doczna, tudzież ze względem takowej 
wniesioną już została prośba osobna do 
Sądu, nie uwalnia bynajmniej od obowiązku 
zgłoszenia onejże, jakoteż i powrócenie do 
pierwszego stanu zaniedbanego terminu e- 
dyktalnego lub też przedłużenie onegoż dla 
pojedynczych osób miejsca nie ma. 

Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów dnia 24. Sierpnia 1875. 


Doniesienia prywatne. 


ita L. 979. Przy kasie miejskiej mia- 

AWorowa jest do obsadzenia posada 

Kontrolora. 

ernie > posady tej która prowizory- 
Rzy, "A rok, wrazie zaś szczególniej- 
tadan zalet kandydata stale od razu 
gą * być może, przywiązaną jest 
hinten złr. i 100 złr. a. w. dodatku 
UZ) 0, 
YA 
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jo 


ek czego w e 


e dig za Iek 


| X uten. Przesyłki do państwa Austryackiego za pobraniem pocztowem nie mają miejsca, 


Arstwa w zastarzałych i zakrzewionych wypadkach słabości wynosi 20 do 25 zł. w. a. 
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nia ogioszeń 


LA 


do wszystkich 
Dzienników | 


znajduje się we Lwowie pod firmą: 


Wlad. Piatkowski 


Konkurs. 


czterech latach służby, po 50 zł». a. w. 
rocznie spłacalna w miesięcznych ratach 
przez odciąganie zpensyi złożoną być 
może. 

Kandydaci mają podania zaopa- 
trzone w dowody znajomości i uzdol- 
nienia do służby kasowej, wieku i do- 
tychczasowego zajęcia, wnieść najdalej 
do końca miesiąca Września r. b. 


2242 IP 


akcyjnego 


cznie po kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galic, 


Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszymi, 
DES” Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwło- 


(2367 80—) 


— nn 


Bank Galicyjski 


Asygnacyj kasowych 
Biletów lasow rei 


(3870) 


Kraków, dnia 1. Września 1875. 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu. 
Z dniem 31. Sierpnia 1875 r. było w obiegu: 


zir. a. w. 241.900, — 
rl 2.850, — 


Dyrekcya. 


— . .. 


Ważne dla Amatorów kwiatów! WE 


Podpisany urządził w swoim Zakładzie ogrodniczym 
Wystawę i Sprzedaż Kwiatów wazonewych 
Róż 


2 


INOGRONA 


feslawskie 


gdyż posiada bardzo wiele roślin z liśćmi kllzo-kolorowymi w bujnych i pięknych oka 


i różne świeże o 
4d 


szklarnianych : szpilkowyoh 5 do 10 stóp wysokich; 100 sztuk 


we Lwowie, w Rynku J. 42. 
3254 5—7) 


Nasiona warzywne do zasiewu poc zimę 

Ma przeto zaszczyt polzcić Szanownej P. T. Publiczności swój m doborowych okazów, 
braci towaru i nadzwyczajnej taniości powszechnie znany Zakład, 

EE” Wyprzedaź poczyna się z dniem 1. Września 1875. 


| 
| 
Folwark Babin 
(poczta Kalusz), poszukuje 


Ekonoma. 


(3377 1-3) 


we Lwowie, przy ulicy Fra 


— 


Gnomon 

Nakładem wydawnictwa 
„Gazety Lwowskiei“ 

BWF opuściło prasę dzielo 


wyrób z dobrego kruszcu, także posrebrzany 


| ręczy się. 
Cena od sztuki z dobrego metalu złr. 1; 


. IP 1 1 1  posrebrzany złr. 1.50; pozłacany złr. 2 W. a 
(1885 7—7) sztyftowe do zaprzęgu (na dwa konie lub woły) sa Ole K Za opakowanie osobno 15 ct. w. a. 
| N OW najlepsze i najwygodniejsze tego rodzaju maszyny; | | | WOS ziem ny Zlecenia uskutecznia się jaknajściślej za pobra- $% 
takowe wymlacaja co godziny więcej niż niem pocztowem lub zapłatą należytości z góry. RE 


500 funtów ziarna i dostarczane być mogą po 
znacznie zniżonych cenach, pod gwaranc 2 i 
za wypróbowaniem, franco włącznie frachtu i cła. 

Obrazy i opisy przesyła się na żądanie franco 
i gratis. 


Zamówienia prosimy wystosować do składu 
Wehrgasse Ar. 9, Sechshaus 
Wiedniu. 


w Galieyi 
przez Edwarda Windakiewicza 
c. k. radcę górniczego 
i jest do nabycia w Administracyi 


Młocarnie 


w Frankfurcie 
nad Menem. 


Ph. Mayfarth & Co, Fabryka machin 


Zakład ogrodniczy E. Olszewskiego i Spółki 


meiszkańsiciej, I. 4. 
„. K 


Chronometer \ 


lub pozłacany. Za ścisłe wskazywanie czasu Bi 


2115 18 WM 


7 


Szczepów owocowych i Nasion warzywnych- 
Postarał się o gatunki łatwe do przechowania w Saionach lub pokojach, o wybór bardzo boga 


zach; 


między innemi odznaczają się rośliny palmowe 6 do 10 stóp wysokie; kilkanaście roślin zinao 
i 3 letnich, wysokopiennych 105 


CAE O ae gege |v 36 najwyborniejszych gatunkach 3 do 5 stóp wysokości, Róże Gentofolie w kilku pięknych odmie' y 

cD w A nach, 100 sztuk 8 złr. w. a. — 300 sztuk jabłek nizkoszczepionych w przeszło 30 naj wyborniejszych E wy 

; iej odmiauach z nazwiskami, 2 i 3 letnie, za 100 sztuk 35 zł. w. a. — Perany w silnych egzemplarzach Bi 

EB najtaniej w hand między któremi 12 gatunków Phlox w pięknych kolorach; — 6 gatunków Piwonij chińskich, pe  poewi 

St Markiewicza nych, Korona oesarska, Lilie białe, Hemerocalisy, Irysy, Dyelltry i t. p. 100 sztuk 8 zł. w. ® 5 
— | Prócz wymienionych znajduje się bardzo wiele rośii ı 1 kwiasów niezwyśłej piękaości. — 


do 


1-3, 


> 4 


2 2 1 
D „Gazety Lwowskiej“ (BR M 
ee || |. . w. misye 
| pocenie 2 sł. wa || Bez bolu TEJ s: 
LWOWSKIE g 1 E Se jedno 
ekarstwami nieszkodliwemi leczy podług ý SEE 
TOWARZYSTWO STOLARSKIE A najnowszej I najdcakonalszej metedy i A 
we Lwowie, przy płacu Dominikańskim 1. 1, poleca swój > — SEM 4 PE . "A i 
własnemi z najsuchszego materyału i podtus najnowszych | najgustowiejszych 5 Feen ene 
wzorów wykonanemi wyrobami obficie zaopatrzony Dez 2369 pó 37% ł b a i t ' . 
p paa STADOŚCI tajemnicze 
GUZ IA MD VEELE BALSAM ? 1 o „A 


oraz wielki wybor 
luster, materji na meble, dywanów, sukna na podłogi, karniszów i 
kutasów do okien, jakoteż mebli giętych i mebli żelaznych 
po cenach stałych i niskich 


Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego należące roboty i uskutecznia 
takowe pod zaręczeniem spiesznego i dokładnego wykonania. 


| f Jan Kurpiel 


przy ulicy Sobieskiego Nr. 12, I. piętr 


JE LUŁUNIEGU 


Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przeń 
znakomitości lekarskie uznany i zalec ny ja- 
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła- 
bienie nerwów , kurcze, ból zębów, fuksye, 
szczególme na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce wo 
Lwowie, Aakon po I zł. 50 ct, 


— "$> * 


Die Lemberger Tiſchlergeſellſchaft 


in Lemberg, Dominicaner - Platz Nr. 


2695 7—8) 


siły męzkiej) pulurzl, apławom 
bladaczre i niepłodności. 


1 


empſtehlt ihre mit eigenen nach den neueſten u. geſchmackvollſten Fagons angefertigten Erzeug 
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lekarz przEt. Medyoyns, Chirurgii | Akuszer, 
specyalista chorób tajemniczych | 


(gdzie admiuistracya „Gazety Narodowej“), 
ordynuje od 8 — [2 przed-, od |—5 popołudniu. 1 
Zaradza także impoteucyi (osłabieniu 
kobiet, 


Na honorowane listy udziela rady bez" 


0 


(Z 


| mag 
l 


d 


niſſen wohl verſehene Meubel- uiederlage fwi rine große Auswal Hl yg 2 zwłocznie i służy lekarstwami. 

Spiegel, Meubel⸗ Stoffe, Teppiche, Lauftücher, Vorhäng⸗Quaſten, Meubel aus j E (2368 29—? mencii 

gebogenem Holze und Eifen = Meubel — zu feſten u billigen Preiſen. = - 29 NE (RU BREI RI Sa ZZA RZ W MW BWA” | 
TZN a, TTT W jaki 

0 e 

. o k z 
— Zakład naukowy kupiecki a 
Poradnik niezbędny Marktbreit nad Menem w Bawaryi. iR 
teraz, gdy ustawa hypoteczna w całym kraju wykonaną będzie, Gruntowna nauka kupieckich wiadomości fachowych, języka niemieckiego, łaciń d 08 


skiego, francuskiego. angielskiego i włoskiego, matematyki 


jest wydanie J. WINHTARDA,, c. k. inspektora podatkowego ten założono wr. 1845. Położenie wyśmienite; dobry i tani wikt. Kurs szkolny zim 


rozpoczyna się dnia 1. Listopada. Prospekt 1 bliższe szczegóły u przełożonego 


i historyi naturalnej. Zakład eig o 


ow A mim 


i księgach hypot h“ I s 

d k h (H 62089) (3189 3—3) oN. Dans = 

„0 podatkach I księgach Nypotecznych” |. DE I. Damm. 
któren nabyć można po cenie zniżonej 2 zł 50 ct. w. a. | 
w Administraryi „Gazety Lwowskiej” 
2024 20—2 JA reutzberga 

— En Su EEE ARP REC RA SEISGEISDEREIN P tal się 
rr ß „ ZE T =: 3 y EL D a raz m 
0998699099899) 3 ię i ri 
N = Menażerya . 
O najwieksza w Europie. Eo 
` obecnie w posiadaniu Kallenberga przybyła tutaj na czas | - 
BONE krótki i ustawioną jest na placu strzeleckim do zwidzenia przez aa 
ch szanowną Publiczność począwszy od Soboty dnia 14.b. m. co dzień je 
e > od godziny 9. z rana do godziny 7 wieczór. Przedstawienie sła-  Gaskońi 
O p tyk 1 mech anik wnego pogromiciela zwierząt, tudzież karmienie tychże odbywa się l — 
w WW ied un ii. za co dzień o godzinie 11. z rana, tudzież o godzinie, 2, 4 i 6 z po- wię A 
: i . W łudnia. Menażerya ta mieści w sobie najrzadsze okazy których w | i 
| 8 we Lwowie ulica Karola Ludwika Nr. 9, "ZĘ * żadnym zwieżyńcu i żadnej menazeryi zastać nie można, a to NW (Chciałt 
poleca ze swego obficie zaopatrzonego składu wszelkich gatunków 4 między PIE 14 rozmaitych okazów tygrysów ; 5 lwów , NOBO- $ 100 tem 
: 2 rożca, 2 orangutanów , girafę, rogatego konia, żebrę, 2 mieszan- ‚om, bo 
optycznych matematycznych i geodyatycznych instrumentów ców z lwa i tygrysa, białego słonia, węże, krokodyla i. t. d. znaczy 
szczególnie, swe » Wstęp: na pierwsze miejsce 1 złr; — na drugie miejsce Bo 
kruszcowe barometry do wymiaru wysokości wraz z tabelą $+ 50 ct; na trzecie miejsce 30 ct. — Dzieci niżej lat 10. wieku Pyrzo! 
redukcyjną, tasiemki miernicze oprawne w stali, manometry płacą na pierwsze miejsce połowę. oo zna 
i wszelkie inne potrzebne 2 an ae kk i de i głuchoniemych watęp Ne 
1 5 BĘ z wolny. — Panowie Dyrekterowie podobnych Zakładów zechcą się jednak wt lie za 
instrumenta fizykalne dla gorzelni i browarów oelu-sgłosie u visseiciels e j wtym TE s 
m Przyjmuje reparacye U O łaskawe uczęszczanie uprasza gy, Ni 
a zamowienia 2 prowincyi uskutecznia bezzwłocznie. A. Kallenberg. E Już 
An! 


3048 4-4 (8047 19—7) 


Z drukarni E, Winiarza we Lwowie, 


nN 


